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Beznadziejna walka.
HiObowe wieści nadchodzą jadaa  za 

drugą w córa* szybsaem tem pj» « Bulgaryi, 
nad -którą zawiało jakieś tragkasaa fatum . 
Afe żfidsa t  tycn wteści nie -rAtrządła zupę- 
wtie w  tymi stópniu duszą narodu bułgars­
kiego, jak  wieść, de L fll e B u r  g a e ,  Kd r-  
k ł l i s s e  I A d r y a  n o p o l  znów się dostały 
w ręce Turków. Więc tyła najlepszej krwi 
bułgarskiej pnelaoro napróżno, ty le  wysiłków 
pógJłt) na m arne, tak  prędko zwiędnąć m u­
siały wawrzyny zwycięstw arm ii bułgarskiej, 
dla czego?... Oto s traszn e 'p y tan ie , ua k tó re  
nfe mogąc znakźć odpowiedzi, nieozcuęsni 
Btftgarzy stracili resztki ziam ej k rw i A rów ­
nowagi duchowej.

W całej Bułgaryi, jak  to  wezęctete bywa 
po w M kfch klęskach naradowydb, zapano­
wało niesłychana zdenerwowanie 1 wzburze­
n ia  „Corriora dalia sera" donosi z S  o f i l ,  
że atnrauictw o w ojskow e zapanowało tam  
aupżłnte nad ca/em życiem pubHczaem. 
Wkzyatkie dzienniki, z w yjątkiem  dzienni­
ków rządwwyco, wystawione są n a  ucisk. 
Fołąeaente telegraficzne z  zagranicą przer­
wane. Według dtfulnttsntz wspomnianego 
dziennika,W S 0 f I i o c z e k u j ą  ł a d u  o h w 1- 
l a  wy  b u c h u  r e w o l u n y l .  W  dodatku a r­
mia bułgarska jd s t zupełnie sprnctfżewaną 
skutkiem  zniszczenia m ostu 'kolejowego na 
rzece W id  przez Rumunów, co uniemożli­
wia zaprowiantowanle jej z północnych o- 
kollc kraju.

O aytuacyl rodziny cara F e r d y n a n d  a, 
donosi „Koełn. Z tgu w korespondencyi z 
S o f i i ,  t e  Jest godną pożałowania. — Żyje 
ona w ciągłej obawie zamachów ze strony 
fanatyków  i wzburzonej ludności. W pałacu 
znaleziono kilka listów, z k tórych wynika, 
ze isto tn ie namierzone były różne zamachy, 
z powodu czego zaostrzono środki ostroż­
ności.

Przewidywania, jakoby nowy gabinet buł­
garski miał zmienić ku rs  polityczny, okazały 
się płonnemi. Obecny bowiem m inister spraw  
zagranicznych, G e n a d j e w ,  zjawił się  u po­
sła rosyjskiego w S o f i i ,  N i e c h l u d o w a ,  
oświadczając mu, źe B u ł g a r y a  w „ d a l ­
s z y m  c i ą g a  b ę d z i e  u p r a w i a ł a  p o ­
l i t y k ę  D a n e w a .  Tylko zaślepieniu i zu­
pełnej dezoryentacyl, Jaka zapanowała teraz 
w S o f  19, można przypisać tę  decyzyę, pow­
ziętą bez względu na szkody, jakie rusofil- 
ska  polityka przyniosła już Bnłgaryf.

Tę nieustanną opiekę nad Bułgaryą, wy 
konyw aną w  zaiste szczególny sposób przez 
Rosję, chsrak teryzuje  tshżo  fakt, Iż delegatom 
bułgarskim , k tórzy  wyjechali do N i s z  u ,  
towarzyszy attache wojskowy poselstwa ro ­
syjskiego w S o f i i .  Jak i wynik będzie miała 
dla spraw y zawarcia pokoju konferencja  
przedstawicieli państw  bałkańskich, zwołana 
do tego miasta, powinno się w krótce oka­
zać i to  tem  więcej, że Rosya i A ustro Wę­
gry m irty wyrazić swą zgodę na Jej odby­
cie. Wedle doniesień z m iarodajnych źródeł 
serbskich rokow ania pokojowe w N i s z u 
rozpoczną s 'ę  jednak dopiero wtedy, gdy o 
siągniątem zostanie między sprzymierzeńca 
mi porozumienie co do delegatów w szyst­
kich państw, jacy będą na koofareneyę wy­
słani.

Zanim jednak konfereneya w N i s z u do­
prowadzi do zawieszenia broni, oniemal całe 
teryłoryum  Bułgaryi zostanie zalane przez 
inwazyę nieprzyjacielską Turcy pod £  a v  e r  
bejem, zajęli już, jak  wiadomo, A d r y a n o ­
p o l ,  oraz wschodnią część Tracyf, zdobytą 
przez Bułgarów. Przednie zaś atraże rum uń 
skle dotarły już do O s c h a n i e ,  czyli na 
odległość zaledwie 40 km  od S o f i i .  W ojska 
serbskie ucierają się z bułgarskiemi na wschód 
od K o c z a n y i pod S t r u m i c ą ,  a wojska 
greckie odparły Bułgarów aż do wąwozów 
K r o s n a .

Wobec t&klej przewagi wrogów nie po- 
zestaje Bułgarom nic innego, jak  szukać 
jaknajprędszego porozumienia z nimi, cho­
ćby za cenę wielkich ustępstw  i upoko­
rzeń, byle tylko uratow ać cośkolwiek z tego 
rozbicia.

Jakżeż komicznie brzmi wobec takiego 
stanu  rzeczy doniesienie z L o n d y n u ,  że 
konfereneya ambasadorów po trzech godii- 
nach obrad wypowiedziała opinię, iż co do 
Turcy! niedopuszczalną jost wszelka rewi- 
zya protokołu pokojowego trak ta tu . Takie 
teoretyczne wypowiedzenie opinii nie posia­
da żadnego znaczenia praktycznego, któ$ 
bowiem zmusi Turcyę „manu m ilitari" do 
tego, aby szanowała w arunki tra k ta tu  lon 
dyńskiego ?

Do szeregu strasznych barbarzyństw  po­
pełnionych przez Serbów, Greków i Turków  
na bezbronnych m ieszkańcach Macedonii i 
Traćyl, przybywają Jeszcze walki między 
Grekami a Serbami, których nienaturalny 
sojusz rozleci się prędzej czy później. Z B e l ­
g r a d  u donoszą, ze koło G e w g e 1 i przyszło 
do starcia między jwojskiem serbskiem  a  woj­
skiem  greckiem . Ja k  wiadomo, Serbia do ­
maga się przyznania jej tego m iasta, k tó re  
zajęła Grecya i nie chce go odstąpić Serbii.

Takie „interm ezza" nie przyczynią się o- 
czywlście do szybkiego uregulowania spraw  
bałkańskich, w k tórych  zjawił się jeszcze je  
den czynnik z głosem poważnym, a m iano­
wicie Rumunia. W alka, jaką  jeszcze prow a­
dzi Bułgarya sam a jedna przeciw tylu w ro­
gom i przy zbiegu tak  nieszczęśliwych oko­
liczności jes t zaiste beznadziejną.
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CZŁOW IEK, KTÓRY  
BYŁ CZW ARTKIEM .

(P o w ieś ć ) ,>•

— Csego jeszcze odetnnie chctcte nió- 
Wił; wyrywając się  — w yrzuciliśclem nte prze­
cie jako  połid/jAego szpiega.

—  M y w sz y sc y  Je s te śm y  p o lic ja n ta m i — 
npewrtiat go Buli.

— Tnk, tak , jestaśitiy wszyscy detekty- 
Wfemi — dodał Sytne.

Chodź, napijesz się z nami — zapra­
szał go Buli.

Zostali więc Wszyscy razem , a nazajutrz 
pomaszerowali solidarnie do hotelu na Lei- 
cBśternjęuałe.

— Ja k  to  [miło — mówił po drodze 
Buil — iić  tsfc w  sześciu dla spotkania się 
z  tym  człowiekiem i spytania go, co on 
rt*yśli.

— Trochę to  dslwnle] — odrzekł Syme — 
żfr w  gruncie sześciu ludzi Wlle pytać Jedne­
go, co m ają o n t e  myśleć.

Zawrócili w  miłczesiu na  skw er, a cho­
ciaż hotel sta ł w przeciwnym rogu, zoba* 
ożyB ed rtżu  ogrom ną postać, pod k tó rą  mc- 
*y baftrMr zdawał się uginać.

NiedMeła Siedział z głową- schyloną i zda­
wał s ię  eyg zatopionym w odeżytywaniu ga 
zetf) a przsw«ż Jogo nisdawni podwładni, 
którzy f m o in o i  byli przejść w poprzek 
BkWStu, dozntteaii wrażenia, jakoby szli pod 
czujną konfrorą *etek  oczu. Naradzali 8.‘f  Już 
przedtem ned t7lh lyką, jakiej

się mieli trzymać, a zwłaszcza nad tam, czy 
mają zostawić za drsw iam i zdemaskowanego 
W torka i przygotować stopniowo atsk , czy 
też wprowadzić go odrazu przed oblicze 
Niedzieli, co równałoby się nagiemu wybu- 
chowi miny prochowej Ostatecznie przew a­
żyło zdanie Syma i Bulle, k tórzy byli za na- 
tychm lastowem  wprowadzeniem W to rka , a 
tylko sek re tarz  zapytywał wciąż, dlaczego 
chcą tak  odrazu zaczynać wojnę z Nie­
dzielą.

— Przyczyny moje są bardzo proste — 
odparł Syme. — Chcę rzucić się na niego 
odrazu, ponieważ się go boję.

Szedł więc na czele, a za nim inni. W stę 
powali w  milczeniu po ciemnych schodach, 
aż wydostali się wreszcie na jssność słone 
cznego balkonu i powitani zostali słonecz­
nym uśmiechem Niedzieli.

— Co fza rozkosz 1 — rzekł do nich — 
widzieć was tak  w szystkich razem. Co za 
wspaniały dzień! Cóż, zabiliście cara i pre­
zydenta?

Sekretarz, k tó ry  sta ł najbliżej, wybuchł 
p8łnem godności oburzeniem.

— Nie, panie — rzekł poważnie. — Nie 
braliśmy udziału w żadnej rzezi, Bogu diięki. 
Świat w ta k  ponurych, ohydnych barwach 
nie przedstaw ia się nam josseze.

— W ponurych barw ach? — rzekł py­
tająco prezydent. — Masz pan zapewne na 
myśli barwy, w jak ich  ogląda świat Buli 
przez swoje czarne okulsry.

Sekretarz um ilkł na chwilę, prezydent 
zaś mówił dale) w tonie na wpół pojednaw- 
esym.

— Ostatecznie, każdy ma swoje przeko­
nania i patrzy na św iat własnemt oczyma, 
ale pocóż nazywać ohydaydi sposób patrzę 
nia na rzeczy dł-ugiego człowieka i to  jesz-
i-zH w  Jego obfcnośd.

Polski panamisłaP
Ciężkie oskarżenie przeciw p. Stapińskiemut

C z y  p a n  S t a n i ń s k i  z a t r z y m a  j e ­
s z c z e  m a n d a t  p o s e l s k i ?

Publiczny wiec chłopski w Tarnobrzegu, 
w k tórym  wzięło udział około 600 włościan 
z powiatu tarnobrzeskiego, uchwalił entuzya 
stycznie zaufanie swe dla posła br. Laso­
ckiego — wysłuchawszy przedtem  z Jego 
ust ta k  ciężkich oskarżeń przeciw p. SŁa- 
piósk.emu, jakich jeszcze przeciw żadnemu 
politykowi polskiemu nie podniesiono. Za­
rzu ty  były puMicsuie i z niezwykłą siłą wy­
głoszone; p. Stapińaki bądzie teraz m u s i a ł  
reagować na nie pr»<?d s ą d e m  — albo m a n ­
d a t  p o s e l s k i  z ł o ż y ć .

Na wiec tarnobrzeski był również p. S ta 
piński zaproszony, atoli nie miał odwagi po­
jawić sff przed wyborcami. Przybył w praw ­
dzie na wlec zagorzały 8i&p:ń8*c*jk, zastępca 
posła Dudek, atoli i ten  nie bronił geszeftów 
p. Stapińskiego, jedynie rtdzić zwołać kon 
gres s tronn ictw a i na  nim uczynić porachu 
nefc z d. Stapińskim.

Podajemy tu  k ilka ustępów ze sprawo­
zdania, jakie o wiecu podaje „Kuryer Lwow­
ski" :

„Hr. Lasocki opowiadał, i t  „Caaadlaa Pa 
cifie8 zwróciło się najpierw  do niego (p. La­
sockiego) o poparcie w  uzyskaniu koncesyi, 
przyczem dawano do zrozumienia, że nie żą­
da się niczego za darmo. P. Lasocki odmó­
wił, więc zwrócono się w tej sprawfe do p. 
S t a p i ń s k i e g o  i s p r a w a  p o s z ł a  p o - : 
m y ś l n i e j .  „Canadiao Pacific" koncesyę do­
stało, w organie P. S. L. „Przyjacielu Ludu“ 
zaczęły się ukazywać notatk i 1 artykuły, za- 
chwalhjące „Canadi&n Pacific* — a naw et 
osobne broszury, wydane nakładem  „Przyja­
ciela Ludu", pióra agenta  tego przedsiębior­
stw a Dra Gargasa.

P. Lasocki zw racał uw agę p. Stapińskiego 
na niem oralność 1 szkodliwość tej agltacyi 
1 powtedsisi raz otw arcie: „lak pan będziesz 
robił świństwa — to pana puszczę w trąbę1* 1 
Chciał też p. Lasocki ogłosić krytyczne u- 
wsgi o Kanadzie, ale- p. stap ińsk i oświad­
czył początkowo wręcz, że ich nie w ydru­
kuje, a potem mówił, źe może Je w ydruko­
wać, ale doda zwoje uwagi, przychylne Ka­
nadzie, a więc krytyczne uwagi m iną bez 
echa.

Co się tyczy utrzym ania kaucelaryi P . S. 
L. przez „Caaadian Pacific" — to kancela- 
ryę  Btsnowi osoba p- W ładysława W ą s o ­
w i c z a ,  sskrstarza P S. L, który Jest opła­
cany przez „Canadian Pacific". O tem  dowie­
dział się od sam sgo p. Stapińskiego, k tó ry  
się tem niejednokrotnie chwalił wobec po­
rtów, że p. Wąsowicz pobiera od „Canadian 
Pacific" 5000 koron rocznie 1 to  za jego in­
terw encją .

Co do czerpania funduszów z mętnych 
źródeł, to  o d p o w i e  n a  t o  j e s z c z e  
w s w y m  d r u g i m  l i ś c i e ,  a teraz wskaże 
na metody, jakich p. Stapiński używa dla 
zaopatryw ania się w pieniądze. Raz miano 
głosować w Izbie nad pewną „koniecznością

państwową". W szystko było ułożone — 
tymcsaeem wpada w ostatniej chwili Sta 
piński i powiada, żs „będziemy głosowali 
przeciw, bo rząd nic dla ludu n lt ro b i1. 
Wszyscy posłowie ludowi zdumieli się nad 
tą  nagłą zmianą, bo Stapiński zawazo po­
pierał rząd na ślepo.

Wtem nadszedł m inister Długosz i opo- 
wiedsieł powody tej nagłe] zmiany u p. Sta­
pińskiego. Mianowicie p. Stapiński zażądał od 
niego (Długosza) 100.000 korun na jakiś 
dziennik — a ponieważ min. Długosz odmó­
wił, więc Stapiński próbował go wywrócić, 
co się nie udało, bo klub ludowy głosował 
za przedłożeniem rządowem, a p. Stapiński 
pozostał sam. Petem  p. S t a p i ń s k i  d o ­
s t a ł  p i e n i ą d z e  n a  d z i e n n i k  i k u  
p i ł  c z ę ś ć  b r u k o w e g o  p i s e m k a  k r a ­
k o w s k i e g o ,  a  pieniądze — jak  mówił — 
miał dostać od pp. i ewakowskiego i dyr 
Zgerskiego, ale w to  rJe wierzą

„Kiedy p. stap ińsk i był paurtaw istą, prze­
puścił bezkrytyosnie ustaw ę o zarazach by­
dlęcych, referow aną przoz w eterynarza Ko­
tlarza, bo nie chciał wchodzić w kocfl k ty  z 
Czechami, u  których starał sfę o pieniądze 
na ratow anie Banku parcelscyjaego.

Kiedy się.p. Stapiński godził z eksc. Bi­
lińskim. domsgni się p. Lasocki, aby p. Bi­
liński zgodził się r.a zniesienie podatku do- 
mowo-klaso??ego i ta  rzecz była do uzyska­
nia — ale wówczas p. Stapiński w z i ą ł  o d  
r z ą d u  2 m i l i o n y  K na fizuk parcetacyj- 
ny i z n i e s i e n i e  p o d a t k u  d o m o w o -  
k l a s o w e g o  p o z o s  t a t o  d o t ą d  t y l k o  
p o s t u l a t e m .

Wogóle p. Stapiński prowadził zawsse 
p o l i t y k ę  o s o b i B t ą ,  a nie politykę ludo­
wą, a in teres esobisty był zawsze ń la  niego 
punktem  wyjścia w całej politycznej dzia­
łalności.

Tyle na dziś — resztę  zostawia hr. La­
socki do drugiego lista  otw artego.

Echa wyborów.
Jak bar. Brunickl otrzymał mandat?
O trzym ajsm y od Jednego z najpoważniej­

szych aiemian obwodu stryjśkiego opis w y­
borów do Sejtnu z w ielkiej własności stry j- 
sklej, k tó ry  zamieszczamy, zaznaczając, Źe 
nasz inform ator bierze za swoje tw ierdzenia 
zupełną odpowiedzialność. Od siebie dodaje­
my, że w ybór dwóch zupełnie m iernych o- 
sobistości przez ziemian stry jsk ich  wywołał 
wszędaie niemiłe zdumienie, tembardziej, źe 
w dziennikach podnoszono przedtem  w tym  
obwodzie kandydatury  wcale poważne i w y­
bitne.

Nasz korespondent pisze:
Aranżerem  wyborów z wielkiej własności 

stryjskiej był baron Ju lian  Brunickl, z rodu 
1 z przekonań in ternacjonalny , gdy obecnie 
groziła mu u tra ta  m andatu poselskiego przy 
nowych wyborach z powodu poważniejszych 
kandydatur, już zarez po rozwiązaniu Sejmu 
rozesłał swoich i gentów  do wyłapywania 
pełnomocnictw i głosów żywych. W minio­
nym Sejmie nie wstąpił do centrum , chociaż 
to  było życzeniem jego wyborców, tylko zaj-

mow t l  chwiejne stanow isko mlędsy blokiem 
a entyblokiem. — Obecnie, gdy Jeden z jego 
kontrkandydatów  oświadczył, ie  w razie wy­
boru w stąpi do centrum , pan baron w swem 
kandydackiem  przemówieniu oświadczył w re­
szcie pod grozą u tra ty  m andatu, że w stąpi 
do centrum , Jeśli ono go przyjmie. Więc wi­
dać, że bar. Brunicki poczuwał się do winy 
politycznej, kiedy sam powątpiewał, czy cen­
trum  go przyjmie do swego grona. Chociaż 
między Bismianami dwaj lani kandydaci przy 
ęyboracL  do Ssjmu w d. 8 lipca mieli wię­
kszość bea żydowskich wyborców, p. Julian 
bar. Brunicki nie chciał się tej sprawiedliwe], 
czysto polskiej większości poddać na prywa- 
tnem  zgromadzeniu ^rsedw ybarczem , tylko 
zorganizowawszy pod wodzą swego m arszał­
ka dworu, p. Schónfelda, h u f i e c  ż y d o w ­
s k i ,  złożony z lO s tu  głosów, niemi r o z ­
s t r z y g n ą ł  wybór swój 1 swego przyja­
ciela politycznego, p. W łodztaierza B arań­
skiego.

I r e iu lta t  je s t  taki, że ziemie dawnego 
obwodu Btryjskiego, k tó ra  dawniej się szczy­
ciła takim i posłami, jak  6p. Aleks&adsr Daie- 
duszycki i śp. W ładysław Badeni, wybrała 
dwie m iernoty, jedną szkodliwą (bar. Bru- 
nfekiego), a drugą poczciwą (p. B arańikia- 
go), ta  druga osobistość byłaby nadzwyczaj­
nie eon cym nabytkiem  dla cantrum , gdyby 
wolno było strzelać d* posłów blokowych, 
bo dotychczas tylko nadzwyczajnie trafnem  
strzelaniem  się odznaczała w biegu swego 
życia. Podczas, gdy we wssystkieh innych 
powiatach z większych posiadłości zostali 
wybrani do Sejmu mężowi* najwybitaiejci, 
w stry jskim  obwodzie wyszli ludzie nie z 
woli polskiej, tylko ż y d o w s k i e ]  wybraci, 
zawdzięczający swoje zwycięstwo ahorątem u 
jerozolimskiemu, p. Sehónfeldawi, k tó ry  zs 
swoim hufcem na czas na pole walki zdą­
żył...

Dziwny zbieg okolica zośrt, że zwykle ży­
dzi nielubią glosować na neentę, tym  razem  
jak  jaden mąż poszli za p. Brunickim, k tó ry  
se t lobia Ukraińcom jsko  prezes Oddziału go- 
spodarczsgo stryjskiego, a gazetę Oddziału 
wydsje przsz połowę po ruska , a Niemców, 
(k tórsy  głosują obecnie z Ukraińcami) for­
suje do Wydziału Oddziału Tow. gospodar­
czego stryjskiego. Jednem  słowem ndWe wy­
brany poseł zabija polskość w  powiecie. — 
Szczęściem jes t jeszcze ta  okoiiozność, że 
Tow. gospodarcze główne weJLwowie przed 
k ilku laty  nie wybrało go jednym z wice­
prezesów ua ogólnem zgromadseniu, chociaż 
p. Boroń chorował z tego powodu długo n a  
m slanchouę. Drugie szozęśsie, te  większość 
polska oświadczył* się przeciw niema, jako 
sand jdatow i ua prezesa Rady powiatowej 
stryjskiej. Jednak  może się tem pocieszyć bar. 
Brunickl, źe diięki zawsze gotowemu swemu 
bufeowi żydowskiemu, m a wybór zapewnio­
ny do końca życia do Sęjaau. „Vlvat Fale- 
s tin a !“

A trzeba rzucić okiem na tok  samych 
wyborów. Kom iiya wyborcza ze samych sa­
telitów  p. barona złożona, unieważniła dużo 
głosów, o k tórych  wiedział*, de będą padać 
na niekorzyść pp. Brunickiego i B arańskie­
go. P. s ta rosta  stryjaki zam iast być neutral-

Słysząc to  doktór Buli, złożył na stole 
swoje czarne okulary.

— Moje okulaty  patrzyły może czarno 
na św iat, ale ja  nigdy. P atrz  pan na moją 
twarz.

— Mussę przyznać — rzekł na to prezy­
dent — że jest tu twarz, która przystaw* 
łaby każdemu, przystaje też i panu; gdy­
bym zaś kiedy strasłt smak do Owoców, ro­
snących dtiko na drzewie życia, przystałaby 
może i mnie.

— Nie mamy czasu na fatałaszki — wy­
stąpił energicznie sekretarz . — PrzysaHfimy 
tu, aby dowiedzieć się, co to wszystko sna- 
esy? Kim pan jesteś?  Czem pan Jesteś? Dla­
czego sprowadziłeś nas wszyatkieh tu ta j?  — 
Wiedziałeś przecie wybornie, czem jesteśm y. 
Gzy jesteś szaleńcem, udającym spiskowea, 
czy chytrym  człowiekiem, udającym szaleńca? 
Musisz nam odpowiedzieć.

— Kandydat — odrzekł półgłosem Nie­
dziela — obowiązany Jest dać odpowiedź na 
cśm pytań z tycb, k tó re  mu podaję na pi­
śmie. Wy zaś chcecie, abym wam  odpowie­
dział na w szystkie py tan ia ; chcecie bym 
wam powiedział, czem jestem , czem wy je­
steście, ozem je s t ten stół, ta  rada, tsn  świat, 
a wszystko to  ja  mam wiedzieć. Dobrze,'zga­
dzam się na uchylenie zasłony, z jednej przy­
najmniej z tych tajemnic. Ghceeie wiedzieć 
kim  jesteśc ie?  Otóż odpowiem wam, że Je- 
steśćle grom adą ożywionych najlepszemi chę­
ciami głuptasów.

— Ale pan ?  Kim pan jesteś — zawołał 
Syme — w ystępując groźnie naprzód.

— Czem ja  Jestem. — odparł prezydent, 
podnosząc się na kształt olbrzymiej fali m or 
*kUJ, któraby nagle zawisła nad sześciu iudź 
mi. — Chcecie wiedzieć o mnie praw dę? — 
Bullu, jesteś człowiekiem nauki, rozkrój to 
drzewo i powiedz mi prawda o je^o  korze v a rh

Symie, jesteś poetą, popatrz aa  mgłę poran­
ną i powiedz mi prawdę o mgle porannej — 
a mówię wam, że prędzej dowieoie się pra­
wdy o oBtatoiera drzewie i ostatniej mgle 
porannej, niż o mnie. Zrozumiecie, czem jest 
morze i gwiazdy, lecz ja pozostanę dla was 
zagadką. Powiem tylko tyle, że od początku 
św iata ludzie tropią mnie i ścigają ja k  wilka.
Ścigają m nie nfezm ordow aniąkróio wie; mędrcy, 
poeci i prawodawcy, wszystkie religie i wszy­
stk ie filozofia. Szukają mnie I nienawidzą, 
ale nikomu nie adało się dotąd dojść, kim 
jestem , ani też mnie doścignąć.

No — a teraz...
Tu, zanim, k tó ry  ze słuchtczy zdołał się 

opamiętać, olbrzymi człowiek przesadził ba­
lustradę i zawisł ua niej ca  k sz ta łt wielkiego 
ot aogutanga. Następnie uniósł się na rękach 
w tsn  sposób, że ogrom na Jego tw arz uka- 
z&ła się r a i  jeszcze powyżej poręczy.

— To jeszcze powiem wam dodał, że Ja 
to  byłem tym, k tó ry  siedział w ciemnym 
pokoju i zrobił was policjantam i.

Rzekłszy to  zeskoczył na ulicę, a odbiw­
szy się od kam iennego bruku, jak  wielka 
piłka gumowa, znalazł się w paru  skokach, 
po przeciwnej stronie skw eru obok Albam- 
bry, gdzie zawołał na fiakra i wskoczył do 
niego. Wszyscy detektyw i, znajdujący się na 
balkonie stali ja k  pierunem  rażeni, a tw arze 
ich pobladły śm iertelnie przy ostatnich sło­
wach, Blrassńege człewieka — Syme pierw­
szy odzyskał poczucie rzeczywistości 1 sko­
czył na złamanie karku  s balkonu; za jego 
przykładem poszedł doktor Buli. — Dopadli 
obaj najbliższego fiakra, k tórem u polecili 
jechać w ślad za powozem uwożącym p re ­
zydenta; profesor Z inspektorem  wsiedli do 
drugiego, trzecim  jechał sek re ta rz  wraz 
z policjantem , k tó ry  nesił miano W torka .— 
R jz p rc ę ls  s ę  szalona gonitżea, bo wrźffca

Niedzieli, pod wpływem zapewne sutego 
napiwku, pędiił co koń wyskoczy. — Aie 
Syme, Który nie był w tej chwili nastrojony 
pojednawczo — stanął we fiakrze i nie ba­
wiąc się w  delikatność k rz/caa i na  c&ły 
głos.

— Łapcie złodzieja I Słowa te  wyczaro­
wały jak  z pod ziemi policya&ta, k tó ry  za­
czął pytać o szczegóły, tłum  gromadził się 
wobec czego woźnica Niedzieli odczuł wido­
cznie Jakieś wątpliwości i Jechać zaczął po- 
wolniej. -  Co więcej choąc się widocznie 
porozumieć ze swym pasażerem , przechylił 
się do niego z kozła, przyczem zalknął swój 
długi bicz na przedzie. — Wtedy Niedziela 
pochwycił w mgnieniu oka to  biczysko 
i wyrwał lejce z rąk  woźnicy — a stanąw ­
szy w dorożce, zaciął energicznie konie, 
k tó re  puściły się z podwójną seybkośdą 
l pomknęły jak  wicher. I tak  z ulicy na u- 
iioę, z placu na plac pędził ten  dziwny we­
hikuł, w którym  podróżny powoził, a de- 
różkars, próbował go napróżno zatrzymać. — 
Trzy fiakry, ścigały uciekający wehikuł, 
jak  trzy  gończe psy myśliwskie, ulice I u- 
liczki migały w oczach detektywów , jak  
przelatujące strzały. — W najgorętszym  mo­
mencie gonitwy, Niedziela nie puszoz&jąc 
z rąk  lejców obrócił w Btroną ścigających, 
sw ą olbrzymią głowę, uwieńczoną rozwiany­
mi białymi włosami i rzucił im praw ą ręką  
ku lkę papierową, k tó ra  trafiła  w policzek 
Syma. Syme złapał ją  i przekonał się, że to 
jest zw itek zawierający dwa listy, z których 
jeden zaadresowany był do niego, a drugi 
do doktora Bulla. Adres doktora Bulla, był 
znacznie dłuższy od listu , k tó ry  składał się 
z następujących sześciu słów.

„1 cóż teraz  będzie z Marcinem Tuppo- 
rem ".

f(3ąg dalszy n astąp i)

S £ «  II t. Zawadzili Z 1 Halicz
w Krakowi uf. Brutal L 5

S  Wyfceesjs wszelkie eysśy y  ketyewe, H M  p r y j ńek, 
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njux i zawezwać Jako kom isarz wyborczy 
rządowy porom ę zwolenników jedne] partyi, 
połową z drugie), zaprosił samych zwolen­
ników pp. Brunickiego. I p. starosta  stryjBki 
milczał, chociaż słyszał, że z m ajątku Czer­
wicy, k tó ry  pp. H orodynsty sp/zedtJi p. Ja- 
hrowl, glosował Jeden wyborca i  pełnomo­
cnictwem pp. Horodyńskicb, a p. Jah r i  te ­
go samego m ajątku, Jako nowonabywca. — 
A p. a tarosta  atryjski milczał również, gdy 
kom isya nie dopuściła do głosu kilka pełno­
mocnictw, na mocy k tórych  panie właści­
cielki dały głos innym właścicielom przez 
formalne pełnomocnictwa, bo ich mężowie 
nie mieli czasu dojechać, a w innych powia­
tach tacy pełnomocnicy mieli prawo głoso­
wania. CzaaDy był najwyższy, żeby p. radca 
poszedł Już w błogosławiony czas spoczynku 
i nie irytow ał się więcej wyborami, bo to  
jego podeszłemu wiekowi może szkodaić.

W końcu trzeba nadmienić, że gdy we 
w sz /3tkich innych powiatach wschodniej Ga­
licy! wyborcy i kandydaci przedewszystkiem  
stosowali się do w skazówek Rady Narodo­
wej, a naw et w niektórych powiatach przed­
stawili m andaty do rozporiądzenia tej Be, to 
w powiecie stryjskim  pomimo, że przez Ra­
dą Narodową był polecony w ybór narodo­
wego-dem okraty Dra Jana Rozwadowskiego, 
tego głosu ani wyborcy, ani samozwańczy 
kandydaci pp. Bi unicki i Barański n‘eusłu­
chali, a p. B arańsai postarał b!qv by zoitać 
delegatem  do Rady Narodowej Jedynie w tym  
celu, by w odpowiedniej chwili swoją opere­
tkow ą kandydaturą nagle stworzyć.

Doskonale charakteryzuje p. Brunickiego 
nastąpujący epizod z Jego życia. Gdy przed 
laty  przyjechał do niego ksiądz z Żulina 
(przed k ilku  laty  zmarły) i upominał się pd 
p. barona datku  konkurencyjnego na kościół 
żuliński, p. baron Brunickl rozgniewany, po­
wiedział, że .wolałby Już prsejść na lu terską 
wiarę, by tych datków  kościelnych nie pła­
cić". Na to odpowiedział ksiądz: „Na co pa 
nu baronowi taki wielki skok  lelig  jny  czy­
nić? lepie] wrócić do wiary żydowskie] sw e­
go dziadka".. Ziemianin.

Rada m. Krakowa.
W czorajsze posiedzenie, k tórem u prze­

wodniczył prez Dr Leo, udowodniło Jeszcze 
raz, Jak źle sią w mieście dzieje, jeśli posie­
dzenia Rady z powodu nieobecności p. p re ­
zydenta cdb /w ają  lą raz na k ilka miesięcy. 
Najważniejsze spraw y były młócone w kilka 
m inut, radni w końcu w prost uciekali ze sali, 
kiedy obrady laczęty się przeciągać.

Na początku posiedzenia odczytano po­
dziękowanie dla Rady p. Elizy PareńskieJ za 
okazane żywe współczucie z powodu śmierci 
męża śp. prof. Dra Panońskiego, radcy miej­
skiego.

Rada upoważniła sekeye i komieye swoje 
do załatw iania w c z a s i e  w a k a c y j n y m  
wszystkich Bpraw, zastrzeżonych pełnej Ra­
dzie.

Poufny okólnik podatkowy.
R. m. M e r z przedstawił sprawą poufnego 

okólnika, wydanego przez krajowa, dyrekoyę 
aksrbn w sprawie ściągania podatków i fasyo- 
nowsnla wyższego z powoda rzekomo „dobrej 
Konjanktnry r. 1912* i przedłoży! następająry 
wnioeek nagły:

1. Rada miasta protertnje przeciw poufne­
mu okólnikowi, polecającemu urzędom skarbo­
wym przy wymiarze podatkn osobist o-dochodo 
wego za rok 1913 uwzględnić k o r z y s t n e  
w y n i k i  d o c h o d o w e  r. 1912 i wyraża prze­
konanie, że przy wymiarze tego podatku po 
winn« snaleść raczej uwzględnienie fatalne, a 
niejednokrotnie katastrofalne stosunki gospo­
darcze rokn 1912 i lob wyniki dochodowu, 2. 
Rada miasta uprasza swego prezydenta, by 
raczył powyższą nchwstę podać do w*ado- 
mości ministra skarbn i krajowej dyrekoyi 
skarbn.

Po przemówieniu pp. Dassyńakiego Dr* Les 
i Kosobuckiego wniosek uchwalono.

0 urzędy rozjomoze.
R. m. pref. F i e r i c h  przypomina wnioski

0 sałożenie urzędów rosjemezych w Krakowie 
Mag stra t rozpoetął przygotowawczą pracę, ale 
n se z  idzie bardzo powoli. Mówca domaga się 
przyspieszenia sprawy. Sądzi, że nnądy roz­
jemcze, twiaezoaa w Galicji, dla spraw drobia­
zgowych b'»ią bardzo pożyteczne. Proponuje, 
aby w tej sprawie zwrlać ankietę z gmin 
podmiejskich na podetawie specjalnego kwe- 
styonarynsza.

Prea. Dr L e o przyobiecał we września rzeez 
przeprowadzić.

Przed porządkiem dziennym.
X. Dr G a p n t a  zaioterpeloweł w sprawie 

urządzenia wystawy pamiątek i  r. 1863 w 
Krakowie, orai domagał się wyjaśnienis, dla- 
ezego wnioski Jego w sprawie z a m y k a n i a  
s z y k ó w  w n i e d z i e l e  i ś w ę t a ,  które 
miały być załatwione do t n  eh mies'ęey, a zo 
stały wniesione 17 lutego, dotyohcias nie do­
ciekały się sprawozdanie. Nadto 17 lntego u- 
chwalono, aby powołać do życia urząd, któryby 
badał stosunki w siynkaeh. Dotąd nie ustano­
wiono tego nrsędn.

Pres. Dr L eo  wyjaśnia, że w drogiej spra­
wie r. mag. fiaozkowski opracował specjalny 
referat i po wakacjach rzeez będzie traktowa­
na. W sprawia w y s t a w y  na prośbę lwow­
skiego komitetu oddano do Jego djspozycj1 
pamiątki krakowskie,

Preisa komitetu wiceprei. Rotoweki oświad­
cz] t gotowość udzielenia sabytków lwowskich 
oa wystawę do Krakowa.

Pnrządek dzienny.
Z porządku dziennego załatwiono sprawę 

dodaucn drożyźnianego dla tej kategoryi urzę­
dników I ri .łby miejskiej, którzy go jeszoze 
nie otrzymali, poezem na wniosek radcy budo­
wnictwa Góreckiego uchwalono rozpisać kon­
kurs dla techników i artystów polskich calem 
regulacji w y l o t u  u jllo y  W o l s k i e j  1 zabu­
dowania okolicznych gruntów, błoń miejakieh
1 tom wyścigowego. Na cole konkursu przezna- 
ssono 10.040 koron.

Cukrownia w Bleńozycach.
R. mag, S a w i ń s k i  prseastaw lł spr-w ę 

budowy nowej cukrow ni w Bieńczycacb. Re­
feren t wskazał, że jedynie pod wzglądem 
ilości terenów  burarczanych dorównujem y 
Czechom. Jenak  w Galicyi produkuje sią 
buraków  1,376.000 cetnarów , podczas, gdy 
Czechy produkują ich rocznie 38 milionów. 
Mimo to i&bryki obce uprowadzają bu­
rak i z Galicyi, ta k  np. cukrow nia w Opa­
wie sprow adza buraki od uzb, chociaż koszt 
przewozu wynosi 75 hl od cetn. m etr.

Galicya konsum uje rocznie 600 tysięcy 
cetnarów  cukru. N atom iast Jedyna cukrow nia 
w Przew orsku produkuje 200 tysięcy cetua- 
rów. BuJow aua cukrow nia w Chodorowie 
bądiie produkowała 100 tysięcy cetnarów. 
Tak więc byłoby bez pokrycia około 300 ty- 
sląuy cetnarów  zapotrzebowania w artości 26 
milionów koron.

Po części tem u brakow i m a zaradzić cu­
krow nia w Bieńczycach. Położona Jest w do­
skonałym miejscu, nisjącedi blisko rzeką i 
gotowy to r  kolejowy. Zatrudniać ona będzie 
w lecle około 250 ludzi, zaś w simie prie- 
ezło 1000. Zarazem fabryka przyczyni sią do 
podniesienia chowu bydła w zachodniej Gali­
cyi. Przypuszczalnie s tan  produkcyi m leka 
podniósłby sią o 50.000 litrów  dziennie. Ró­
wnież umożliwi się wypas wołów, ważny dla 
aprow iiacyi miasta.

Zarazem je s t Jeszcze Jeden ważny m o­
m ent. Gmina posiada sa 80.000 K akcyi kolei 
Koćmyrzowskiej. Przy zwiększeniu ruchu 
p r ie i  wybudowanie cukrow ni zwiększy sią 
także ruch na tej linii kolejowe), prowadzą­
ce] do fabryki.

R eierent postawił wniosek] o zakupienie 
500 sztuk  akcy] nowej cukrow ni za 100 ty ­
sięcy koron.

R, m. D ę b i c k i  zaproponował, aby pod­
wyższono udział gminy na 150.000 K.

R. m. D a s z y ń s k i  wystąpił p r z e c i w  
udziałowi gminy w tern przedsiębiorstwie 
prywatnym. Uważa, że umiessezanie kapi­
tału  tylko na zysk, Jest bardzo ryzyko? ną 
rzeczą, prowadzącą do Bpekulacyl. Cukrownia 
przew orska zarabia 35 proc., k a rte l cukrow y 
upraw ia przy pomocy rządu lichwą na ubo­
giej ludności. To są dobre in teresy  dis p ry­
watnego finansisty, ale nie dla gminy. Nas 
żądza zysku nie powinna oślepiać.

Postanowienie, aby siedziba zarządu fa­
bryki była w Krakowie, nie jes t żadnem u- 
stępstwem , bo ta k  być musi. Mówca uwsżs, 
że nie wypada gminie mieszać się w  pryw a­
tne  przedsiębiorstwo, oblicione na gesseft, 
tern bardzie], że Jeden i  radców miejskich 
(p. Judkiewics) je s t  „spirytus m cvena" całe, 
akcy i, ma tu  wielu priyjaciół i ci "a tern 
będą glosowali. Być może, że tym  panom 
naw et nie potrzeba nasiych  pieniędzy, ale 
tylko nasze] nrmy, sby zrobić z nas „Anl- 
m ir m śdchen" dla innycb. To nie są zresztą 
pieniądze naaze, d e  podatników. Gdyby gmi­
na zabezpieczyła sobie wyfąciność górniczą, 
źródło taniego opału i t. p., to  co innego. 
Tu chodziłoby o zabezpieczenie spraw  dla 
Ogółu pOtftfBbuych.

Co my tam  będziemy mieli ? Jednego 
ver‘,vahung8rata, nową potiadą, dla obsadze­
nie k tórej potoczy się znowu nowa pulpy k s . 
My robim y tylko za du^mo reklam ę k ilku ­
nastu  pryw atnym  kapitalistom .

Mówca wzywa, by k to  je s t  na sali ta j­
nym akc/onsryuszem , wyszedł ze sali pod- 
cs s głosowania, w prseciwnym razie będiie 
ty c h  radców piętnował.

Prez. dr L e o iw raca  uwagę, że rada nie 
ma stanow iska cenzora.

Rm, D a s z y ń s k i .  Ale Ja mogę tę  cen­
zurę wykonywać.

Prez. dr L e o .  Nie mogę zgodzić się na 
to, aby pan g ro iit Jakiem ś piętnowaniem.

Rm. D a s z y ń s k i .  Niech pan sejdiie 
z trybuny, to  będę i  panem polemizował. 
Pan staje  w obronie geszefciarzy,

Prez. dr L e o .  Proszę nie używać w yra­
żeń nieparlam entarnych.

Rm. d r G e r t l e r  podkreśla, że spraw a 
zo lala  załatw iona za pospiesznie. Mówca 
zwraca uwagę, że tego samego procederu 
nie stosuje się do wielu Innych wniosków. 
P rsyprm inz spraw ę zakupna udziałów przez 
gminę, celem umożliwienia budowy domu 
U niw ersytetu ludowego.

Wicuprez. dr S z a r a k i  podnosi, że cu­
krow nia ma służyć do roibicia karte lu  
i przyczyni się do rozwinięcia dobrobytu 
w okolicach Krakowa. W skazuje na rząd 
w ęgierski, k tó ry  robi ofiary jak  najw ięksse, 
celem podniesienia te] gałęzi przemysłu.

Rm. dr G r o s s  zwraca uwagę, że obe­
cna polityka gminy przypom ina politykę 
subwencyjną węgierską. A nie była większe) 
korupcji, Jak za czasów tej polityki. Mówca 
uważa, że w to rada  m iejska bawić się nie 
powinna. O słam aniu ka rte lu  cukrow ego 
niem a mowy. Zrobi się to na miesiąc na to, 
ab> potem  na dobrych w arunkach wleźć 
do kartelu .

Rm. prof. B u j w i d  wystąpił w obronie 
cukrow ni, podkreślając, i e  ma o n .  wielkie 
znaczenie ekonomiczne. Muwca sądzi, że po­
średnio istnienie takiego przedsiębiorstwa 
priyczyni się do podniesienia sarobków.

Prez. dr L e o  podnosi, że lokacya 
100 000 koron nie narazi m iasta na stra ty , 
ani podatników na nowe .po ty". Przeciętnie 
może dać ta  cukrow nia 10—15 procent, 
czyli 500 do 700 tysięcy koron. Miasto mia­
łoby wtedy około 5 procent czystego zysku 
od włożonego kapitału. Oprócz tego m iasto 
je s t udziałowcem kolei kocmyrzowskiej. 
Chodzi o to, aby tę  kolej uczynić rentow ną.
1 tu  Jest pośredni in teres tego przedsiębior­
stw a, zarowno nasz, Jak i radcy Judkiew l- 
c ia  właściciela tej kolei. My wcale niemo­
ralnie niepostepujemy, chcąc p rze i budowę 
cukrow ni uzyskać dochody na kolei.

Co do f.iediiby przedsiębiorstwa, to  czę­
sto  nasse  Tow arzystw a moją siedzibą w Wie 
dniu i tr ie b a  je  dopiero do nas ściągać.

Rm. D a s i y ń s k i .  I kolej J-ocmyrzow- 
ska też w Wiedniu.

Prez. d r L e o . Nie wiem o tern, bo nie 
jestem  akcyonaryussem  kolei.

Rm. D a s i y ń s k i :  ale pan dał na nią 
60 tysięcy koron.

Prez. dr Le o .  Nie ja, lec i gmina.
DrLeO omawia Jeszcze zsrzat, że m issto 

m s subw encjonow ać chłopów. My robim y 
rzecz, aby dla m iasta zyskać korzyści. J e ­
żeli ta  spraw a podniesie lud okoliesny pod 
względem ekonomicznym, to  zdaje się 
w izyscy będziemy z tego sadowoleni.

R. m. D a s i y ń s k i  w odpowiedzi przy­
pomina, że gmin* dała 5 tysięcy koron na 
zakład Cn/amca. P. P e r o ś  g o  b u d o w a ł .  
Tym ciasem  tam  saciąga się pożyciki, o k tó ­
re  wnosi się inteipelacye n  parlamencie. — 
Tymczasem jes t to  sakłod szam paniiow ania 
i tańca a nie zakład leczniczy. Podobne in­
teresy  robimy teraz. D la  p i ę k n y c h  o c z u  
p. J u d k i e w i c z a  rzuciliśmy na kole] koc- 
myrzowsKą 80 tysięcy koron. Pan  prezydont 
Jest jednym  z zariądców  Banku przem ysło­
wego, p. Judkiew ics Jest tu  i tam, istnieją 
więc wząjemne nici.

Prez. D r Le o .  Zastrzegam  się przeciw 
rzucaniu Insynuacyj.

R. m. D a s i y ń s k i .  Prsecież to  praw da, 
pan Jest w Banku pizemysłowym.

R. m, Dassyńskl zaznacza dale], że zu­
pełnie m u się nie podoba, że członek Rady 
nadzorczej Banku przemysłowego (t. j. Dr 
Leo) tak  sacnwala in teres Banku tu  w Ra­
dzie. Lepiej już wygląda p. Judku, wicz. On 
sią ratuje, ale poco mu do tego ratow ania 
dodawać aparat t ik i, jak  sek c je  i Rada m. 
Ale, jesil ci pryw atn i przedsiębiorcy chcą się 
ratow ać i reklamować, niech kupią sobie 
biuro, d ruku ją  afisze i t. d.

G łosy: „Daszyński przeciw przemysłe- 
wl‘-.

R. m. D a s z y ń s k i .  Zostawcie, Ju rk ie ­
wicza w łasnem u przemysłowi, będzie to  
zdrowiej dla was i dla niego. Chcecie pano­
wie robić dobry interes, to  kupcie panowie 
sami akcye. Dajcie dobry .przykład, jeśli 
wam ta k  sależy na tej spraw ie tak  rek la ­
mowanej przez pana prezydenta.

A jeśli to  je s t tsk i złoty interes, to pan 
Judkiewics, obrotny człowiek, owe sto  tysię­
cy koron  znajdzie, a my nie zejdziemy ns 
drogę korupcyi.

P. Daszyński oświadcza dale], że ja k  w 
cukrow ni będą złe stosunki robotnicse, to  
on w pół roku  uiządsi tam  s t r a j k .

Wreszcie wystąpił mówca przeciw poję­
cia, jakoby to był czyn obywatelski dać cu­
dze pieniądze na in teres i to  jeszcze nie swo­
je, ale pożycione r  » 9 procent. Jako  pilniej­
sze spraw y wskazał p. Daszyński budów? 
kościoła w Dębnikach, darowiznę placu pod 
dom Uniwersytetu ludowego. Pan prezydent 
w strzym uje te  prace, Jak i wiele innych, — 
gdyż chce riądzlć m iastem  tak , aby zawsze 
było wielu proszących i czekających, przez 
to  bowiem latw h j się rządzi.

Mówca postawił w niosek o odroczenie 
całej spraw y na trzy  miesiące.

R. m. G r o s s  wystąpił z zarzutem , że 
niem a żadnej pewności, że Kraków pozosta­
nie stałą siedzibą nowego Tow arzystw a. — 
U w ala, że je s t to  Woiystko p re s ją  wpływo­
wych ludzi, a  od ceg? k rok  tylko do k.\-up- 
cyi. Mówca zaznacza, że pierwsi w Austryi 
zawiązaliśmy budowę tanich domów, a do 
dzisiaj nie stanął ni Jeden dom. A tu  skąd 
się w siąl taki pośpiech? Jeśli nie przez wpły­
wy ?

Mówca uważa, że ludność nie u jr iy  ko ­
rzyści dla m iasta, ile najpierw  zobaczy 
Skrzyńskich, Żeleńskich i pud tym  aątem  
będzie onądzać sprawę.

R. m. B a r t o s i e w i c z :  A Judkiew i­
cza ?

K. m. D r G o s s .  Nie chciałem mówić o 
spraw ach osonlstych (i I), dlatego nie mówię 
o Judkiewicżu.

R. m. H e u m a n  staw ia w niosek, aby k u ­
pić akcyj tylko za 50 tysięcy.

R. m. D r B i n d r o  w s k i  uwaaa, że sze­
reg  argum entów  rseciow ych przem awia za 
tern, że należy poprzeć tw orzenie się cen­
trum  przemysłowego wokoło miasta. W ten 
sposób podnosi Bię dobrobyt społeczny. — 
Większość ludności nie weźmie nam tego za 
złe.

R. m. D a s i y ń s k i ,  P sn  mówi o więk­
szości, a pap reprezentuje mniejszość.

R. m. B u j w i d .  Proszę o zastosowanie 
jakichś środków  przeciw tak ie m u  t e r o -  
r  o w i.

R. m. D u s z y ń s k i .  Ta dem okracya, je ­
śli m a legltym acye wyborcze, to je s t  w wię­
kszości.

R. m. B u j w i d .  My się nie damy terory- 
zować przez takich durniów, jak  pan.

R. m. D a s z y ń s k i .  Pan może źle wyjść 
na takiem  gadaniu.

R. m. B n n d i o w s k l  przem awia dalej, 
ale r. m. D asiyński przeryw a ustawicznie 
w ykrzyknikam i pod adresem  dem okracji I 
szlachty.

R. m. C h w a s t e k  popiera w niosek re­
ferenta, zarzuca p. Daszyńskiemu, że jak  t e ­
raz, to  uderza na chłopów, a jak  przyszły 
wybory, to  po m andat rękę wyciągnął, w ła­
śnie do chłopów. W spraw ie groźby strajku, 
rzuconej przez p. Daszyńskiego, zaznacza 
mówca, że p. Daszyńskiego Już ras wypr, 
dzono z Bieńcsyc i drugi raz  go tam  nie 
puszczą. Mówca opowie wszystkim  chłopom 
o teno, Jak p. Daszyński Ich broni. Zam iast 
porierać przemysł, aby do emigracyi nie do- 
puszczać, p. Dasayński chce ten  przemysł 
inissczyć, aby nasi ludzie jeźdsili do Ame­
ryki, do Niemiec.

W spraw ie faktycinego sprostow ania prof 
B u j w i d  oświadczył, ża p. Dassyńskl p >■ »• 
mlzuje w sposób, k tó ry  uwłacza wszelkim 
udskim  uczuciom. Przyw ykliśm y ze strony  
tego pana do słuchm ia rzeczy, k tórych  ni- 
;dyśmy nie słyszeli. To je s t hańbą ila całej 
itady tego rodzaju przemówienia. Nledowa- 

rzonym  głowom tylko to  wystarczy 1 wy 
wrze swój wpływ.

R. m. G o d z l c k i  prostuje, że p. Daszyń­
ski świadomie przekręca przemówienia mo-
WGÓW

R. m. D a s z y ń s k i  w  sprostow aniu za­
rzuca, że większość Rady nie tylko cl- ‘e go 
iriegłusować, ale także m oralnie idaptać, a 
io jej się nie udc.

D r L e o  „prostuje", że spraw a kościoła 
ua Uębn<k*th Jest w toku bes prierwy, ale

wymagała długich rokow ań z konsystorzem . 
Sprawa zaś Uniwersytetu Ludowego nie m o­
że być załatwiona, gdyż Uniwersytet nie wy­
kazał, że ma dostateczny m ajątek  do budo­
wy domu.

W glosowaniu za wnioskiem r. m. Da­
szyńskiego głosowali ty lko : r. m. Barto­
szewicz, Heumann, Gross, Sthmel&es i Mei- 
sels, wobec czego wniosek upadł.

Następnie uchwalono wnioski referenta.

Dalszy porządek dzienny.
Rada uchwaliła przejąć cesyę kom itetu 

wystawy arch itek tu ry  w  Krakowie, dla sub- 
wencyi w kwocie 20.000 K mającej się przy­
snąć przez Sejm na pokrycie nleduboru wy­
stawy.

Uchwalono dalej: zbudov ać nowe szkoły w 
Dąbiu, Łobzowie i Płarzowie i zaciągnąć po- 
życikę 374000 K na budowę tych szkół, o 
raz 300.000 K na budowę szkoły przemysłu 
w ij miejskiej, oraz szereg spraw  mniej wa­
żnych.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudalesto 

miesięczne bez saliczki.

Precz z towarem praskim! 
Kapujcie tylko a chrześcijan!

JLA LENDARZ K. ASTRONOMIOZNf. WicK.’ 
słońca rozpoosr 'e tlę jutro o godzinie 3 minut 58; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 34; długość dnia 
„odzln 15 minut 36.

KALENDARZYK KOŚGloLNF. Jutro z e  środę 
św. Apolinarego, pojutrze z e  czwartek św. Krystyny.

Kraków 22 Lipca.
Pogoda. I znowu po dniaeh deszczu i chło­

du nastał dzień pełen słońca i ciepła. Wczoraj 
wieczorem obniżyła się raptownie temperatura, 
przypominająca erę jesienni,. Wtding przepo­
wiadacie pogody, oboiżen‘e eię temperatury Jest 
oikoką ustalenia się pogody. Daj to Boże !

m . że nareszcie przepowiednie się ziszczą i 
tłęk it nieba nie Łędzie okrywać się tak ezęato 
szatą czarnych i att»ępiabtjch chutor.

Może wreszoie cierpliwość w oczekiwania ua 
pogodę zostanie nagrodzoną.

• P. Alfred Uznańąkl, współpraco *nik „Głosu 
Narodu* wyjechał wczoraj na półwysep Bałkań­
ski, gdze przepędzi nriop wakacyjny. — Nasz 
koleg redakcyjny zauirrza zwiedzić Belgrad, 
Nisz, Diakuwg, Prizend, Skopi*je i Ipek, t 
wrćcd przez Skadar i Czarnogórę. P. UznańskJ 
podzieli się oezywiś ie z cz jt Inkam i „Gtosn 
Narodn' ewemi spostrzeżeniami na teren’e, 
który przed kilku miesiac-ini był teatrem krwa­
wych walk i który dutąd mało był zwiedzany 
polskich turystów. Z ciekawością zatem ocze­
kujemy od naszego kolegi wieści z Bałkano. 
Życzymy mu rówroeześaie by ta  aoS3 oryginal­
na willegiatora skończyła d ę  dla niego po 
myślnie, co przecież nie Jest tak absolutnie 
pewnem...

Podróż namiestnika. Ubiegłej nocy o godz. 
12 min. 40 przejechał przez Kruków w drodze 
do Wiednia namiestnik Witold Korytowski.

Koiega “Tkolny p Srokowskiego. Dr Bohdan 
Barwiński p!„*e w „Rosłanie-; „Pozwolę sobie 
przypomnieć p. Srokowskiemu, że był on moim 
szkolnym kolegę w r a s k i e m (akademiekiem) 
gimnazjom we Lwowie, nczęezczał na nankę 
r n s k i e j  r e l i g i i ( t o  mogą poświadczyć szkol­
ne katalogi) i był g o r ą c y m  r u s k i m  p a  
t r y o t ą  a na szkolnych zeszytach podpisywał 
się: K o ś ć  S o r o k i  we k i j .  Przy spotkaniu 
w Krakowie (latem 1908 r.) zagada' Jeż do 
mnie p. Srokowski po polska i tylko na moją 
rnską odpowie37 wiódł dalszą rozmowę po r u ­
sku"

Powyższe szczegóły biografii posła Srokow 
skiego są głównie dlatego interesujące, że w 
artykule autobiograficznym „Pro domo mea" 
p. Srokowski wcile o nich nie wspomina. P. 
Srokowski zapewnia, że w duma Jego „innej 
kaltary, jak  polska, nie znano wogóle". Wido­
cznie więc sam z własnej woli p. Srokowski 
stał się Sorokiwskim, by później inowu jako 
Srokowski abiegać się o mandat od Polaków.

Z Rady miejskiej. Na wczorajszem posiedze­
nia Rady toczyła się namiętna dysknsya w 
sprawie przystąpienia gminy miasta Krakowa 
i  odstałem do nowo-proj ektowanej enkrowni w 
bieńczyotcb. Na c a łe j  dyskusji ciążyła strasina 
ręka stosunków i stosoneesków, jakie istnieją 
międsy niektórymi ezłonksmi większości a N. 0. 
Escompte- Gesell.

Na czoło dyskusyl wysunęli [sięs jednej strony 
radcy opozycyjni, jak  poseł D aszyński i Ctroio, 
z drogiej zsś itrrn j przedstawiciele większości 
z prezydentem Leo na czele.

Muaimy prayznuć, że wskutek stanowiska 
opozyey*, [która we wleln wypadkach miała ra- 
cyę, można było tylko „ p r z y  t r o c h ę  do­
b r e j  w o l i  w i ę k s z o ś c i "  sianąó na rzewo- 
wem stanowisko, rozstrsygnąć kwestyę popie­
rania i tworzenia przemyśla polskiego, s kwe­
styę adiisła miasta w pojedynczych maeher- 
etwaeh i transakcjach, organlsoaanyoh przez 
niektórych ozłonkJw Rady miejskiej wyjaśnić.

Jednak wskntek presyj z góry, do tego 
większość Rady nie dupnśoiłs. W tej sprawie 
w Jednym i  następnych numerów Jesicie głos 
zabierzemy.

Kontrola szynków. Na wesorajszem posie­
dzenia Rady miejskiej prez Lso w odpowiedzi 
na interpelację X. Dra C a p a t y przyrzekł, że 
w m j9‘ ochwały Rady zamianuje wkrótce z i- 
przye' ion“.-' urzędnika do kontrolowania szyn 
ków w mieście.

„N. Reforma" lubi 8ią chwalić nawet wtedy, 
gdy m una z ozego. Wczoraj np oglo siła „nrbi 
et otbi", że podany przez nią za pismem nie- 
młeckiem „Nautions" artykulik p t. „Zbrojenia 
mocarstw" obiegł całą prasą poleką, która nie 
powołała się priy przedrnkach na źródło.

Z notatki tej wynikałoby, że Jodyna „N. Re­

forma", zwróciła nwagę na artykuł „Nautienz’»“. 
Tymczasem m tym samym dala, t. j. 11 bm , co 
i w „N. Reformie", ukazało eię także w ^Gło­
sie Narodn" (z datą 12 lipoa wyszedł wieczo­
rem 11-go) streszczenie owego artykotn, zawie­
rające wszystkie ibtotnie najważoiejsse dane w 
nim nmiesiezone. Nie sama więc „N. Reforma" 
sanważyta artyknł „Nanticus’aM.

Montowanie korony na wieży Maryackiej, 
Dziś dożą koronę na wieży Maryackiej ostate­
cznie zmontowano i wywindowano na górę.

Obecnie trwają prace nad przymoeowaaiem 
korony do ssesyta wieży.

Po ukończenia robót okcło zmontowania ko­
rony, zdjęte będzie rasftonanle z górnej ezęśoi 
wieży,

Doktoiat filozofii. P. Marjran Kannenberg, 
rodem z K akowa, otrzymał dziś na uniwersy­
tecie Jagiellońskim doktorat filosofii.

stan  wody na Wiśle. Stan wody na Wiśle 
wynosił dziś rano 1 90 m. ponad stan normal­
ny. Woda znow opada.

HoiSl Polski. W inln wczorajszym p.zeszedł 
hotel Polaki przy ni. Florysńskiej w ręce księ­
cia ordyoata Adam. Czartoryskiego za kwotę 
230 000 K.

Szpieg Peyrle w Kr&kowie. Jak  wiadomo, 
obtatclroi ciasy wykryły władze w Tyroiu spie- 
ga działającego na korzyść Włoch z osobie bu­
downiczego Jana Michała Peyrlego. Peyrle był 
także przed 5 laty w Krakowie, gdzie budował 
koszary przy ol. RakowlcekieJ.

Zasadzenie szpiegów. Wuzorąjsz^ rozprawa 
przeciw dwom szpiegom: Prflfferoiri I Boazciy- 
kowf, lakońesyta się wyrokiem, skażającym pier­
wszego na 2 lala, drugiego na 1 rok.

Zasądzeni wnieśli zażalenie nieważności co 
do zbyt wysokiego wymiaru kary.

Wycieozki wskaryjss zorganizowane staraniem 
Sekcyi krajoznawczej Akad. Koła „Straży PoiakM* 
już się rozpoozęły, ZarząC składa przedewszystkiem 
serdeczne podziękowanie tym wszystkim, która, ozy 
t| przez zgłoszenie swej gościny, ozy też w Jakikol­
wiek inny sposób przyczynili się ao rosszen ais w 
tym roku akoyi krajozn iirczej r mysi lej iakyato- 
rów na całą prawie Polskę; stwierdzić bowiem z przy- 
jemnością nam wypada, i j  próoz zeszłorocznych zgło­
szeń otrzymaliś ny wiele nowych i to nietylko z Gu- 
licyi (przeważnie ze wschód niej ozęści kraju), ale ró­
wnież z Królestwa Pilskiego, Litwy i Ks ęstwa Po­
znańskiego.

Stusownle wlęo do zgłoszeń ułożyliśmy plany wy­
cieczek i pragnącym '.w  jystid z naszych udogodnień 
wystawiliśmy odpowiednie iegitymaoye ze spisen go 
Ścln, z których mogą korzystać. Dotychczas wyru­
szyło z Krakom* kijka grup po 2—3 członków, a w 
najbliższy oh dniach wyruszy r< „zia,

PoleuMąo satem łaskawym względów naszej s(ą- 
ropolsl !bJ gościnn ści członków Koła, zwraoamy uwa­
gę, tyiko ci koledzy podróżują z naszego ramie­
nia, którzy posiadają legi ty macy a opatrzone pieczę­
cią Kola i podpisami jak  niżej. Za Zarząe Akadem, 
Koła „Straży Polskiej" Stefan Pouworski, pt n a a  -  
Brcnisław Knebloob, sekretarz.

(radzlaia kcżalelna. Dnia 14 bm. skradziono z 
kośoiola konwentu Braci Miłosierdzia Ciesz; ie 
d . a  wota. Jeden zloty łańcuszea z krzyżykiem wy- 
.aJzany drogimi kamieniami, drugi srebrny ze zło­
tym serduszkiem, wszystko łącznej wartości 560 K.

W kilka i ni później skn Izfono w kośolele w 
Piegzowie pod Krakowem korale wraz z brylanto­
wym krzyżykiem, « artośoi 1000 K.

Wreszcie u OO. Durniujkanów skradziono lichta­
rze i krzyż.

Jak  przypuszoza polioya, kradzieży tych dopuścił 
się aresztowany b. kościelny Robert P ię tn o ,

PsjOŚż. Dnia 21-go iipea tennoaotr do-
aiedł od -|- 12 0 do -f- J8*3 O, — barometr po­
wili podnosił się.
- Da— 22-g-» lipoa o- rodninle 7 isao  stan 

barometru 742 6 mm, — t-n ao n stru  +  18 5 O, 
wiatr: zachodni.

Stan psgod r w Zakopanem. (Informacja 
krajowego Związkn turystycznego). Dnia 22 
lipra o godzinie 7-mej rano. — Uieplota nąj- 
wyżoia -|- 9 0 Cem., najniższa — . Oiśnienie 
powiem 690 0 — Wiatr saehodnl, pogodnie. 
Prognosa: wnględnle ciejło.

Kronika zamiejscowa.
Pomrlk Andrzeja hr. Potockiego w Slorazy

W niedzielę minioną odbyło się arucaysts ode 
stonięcie popanikn Andrieja hr. Potoekiogo f  
8Wraży. Pomuik s jjdojn się w Parka obok 
dama sanąda. Na odpowiedniej podstawie a- 
mieszczono obelisk zakończony orlwui spiżowym. 
Na obeliskn Widnieje usdallon broniowy An­
drzeja Potockiego w/konany przez artystę No- 
waks, ucznia prof. Łasiczki. Odsłonięcie poprze­
dziło nabożeństwo w Kr) -tynowie obok Siersry. 
W odsłonięcia wzięła odział wdowa i  dziećmi, 
przedstawiciele Rady powiatowej, różnych za 
kładów przemysłowych, Sokots, streży pożarnej 
i tysiąoe ludności górniczej i okolloznej, Pomnik 
po - .ta i z centowych składek, zebranych wśród 
ludności powiatu chrzanowskiego.

Rektorem konwiktu 00. Jezuitów w Chyro- 
Wle mianowany został X. Jan Routworowski 
T. J.

Echa wichrzeń na uniwersytecie lwowskim.
Śledztwo przeciw słuehaczom, którzy brali odział 
w strajkn z powoda nomiaaeyi pref. Dmoehow- 
ikiego, Wsyberga, Wójcickiego, Zustalo esęńeio- 
wp ukończone. Wyroki są ostre. Relegowana 8 
słuchaczy, organizatorów I przywódców strajku, 
względem 3 boosy się śledztwo w dalczyno cią­
gu. Nazwiska relegowanych: Tadeusz Antonie- 
w ki (8 półrocza), Ęagomaas DoDaoz.waki (9 
porr, Adam Garfein (2 półr.), B. Niedsieł-gi 
(2 półr.), Janina Benedekówna (1 półr.), M. Lan- 
[* a (1 półr.), Aleks. Ładoś (1 półr.), Macie] 
■łenaszes (J półr ), Maryan Badeo otrzymał na­
ganę zakładową. Śledztwo trwa w dąlzzym cią­
ga prreeiw Tranowi, Mozołowskioj, Prądzyn- 
skiej.

Żydowska „Gazeta Wieczorna" ubolewała 
onegdąj, że z powodu, iż śledztwo i wyroki wy­
padły w ozasie wakacyjnym — młodzież nie 
może bię bronić przed terorem sonata. Głos 
żydowskiego dzielnika wskaigje, [gdzie należy 
sznkać właściwy uh wichrzycieli.

Rada szkolna okręgowa — oirajkuja. Nie- 
zwykły strajk, zapewne pierwszy w swoim ro­
dzaju zdarzył się w okręgu skała 'Lim Tam w 
tipon b. r. zastrajkowsła oała Rada szkolna o- 
kręgowa, b J. członkowie z wyboru złożyli swoje 
mandaty, motywując swoje postępowanie tern, 
że Rada szkolna krajowa od dtnżsiego ozasu 
nie respektnje nchwał Redy -skoinej okięgowej 
i wbrew jednomyślnym nchwałom Rady szkol­
nej xniejBcoweJ i okręgowej obsadza stałe po­
sady nancaycieli z pokrzywdzeniem nauczycieli 
godniejszych i starszych. To miało miejsoo w 
Skałaoie, Grzymałowie. Krzywem, Horodniey
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i Chmieliskaeh i innych miejscowościach. Ten 
system protekcyjny oprawia się w okręgu ska- 
iabkim Jaś od dtaissego ciasn. Zdarsyiy s?ą 
wypadki, ie  nim Rada szkolna okręgowa rozpi­
sała kem .ars lab listę kandydatów nlożyłe, Już 
wiadomem by/o, łe  ktoś z Innego okręgu jest 
desygnowany na tę posaaę ** strony Rady 
szkolnej krajowej.

Kurs przemysłowy. PR-* do nas z Dębicy: 
W dnia 14 b. m. rozpocząt się w Dębicy pię- 
ciotygodniowy kurs kroją i szycia damskiego, 
nrządzony staraniem miejscowego Tow. „Pomoc 
przemysłowa* Kurs prowadzi fachowo wykształ­
cona, rbtynowana absolwentka karta  kroją i 
szycia w Wiednia p. Gawnyslowa przy udziale 
12 uczestniczek karsa. Pokiźna ilość miejsco­
wych uczestniczek karsa świadczy o potrzebie 
kształcenia zawodowego.

Szykany policyjne i aresztowania w Pozna­
niu. „Dziennik Poznański* donosi:

W niedziel', obchodziła dziesięcioletnią ro- 
eznibę „Iskra*, towarzystwo samokształcącej się 
młodzieży. Z okazyi obchodu postanowiono te ł 
aezeić pamięć Mickiewicza i ztołono wieniec a 
pomnika przy kościele św. Marcina. Przed po­
mnikiem poza płotem łelaznym stoi stale poll- 
eyant i aiaw a zat»zymojących si.* ctm prze­
chodniów. Patrolujący polieyant, widząc mło 
dzieńeów, składających wieniec, zaalarmował 
Swoich kolegów i niebawem zjawiło się sześciu 
policjantów, Poniewał działo się to okoto go- 
osiny 9 rano, kiedy mnóstwo o s ó d  dąży do ko­
ścioła, więc widok polieyantów ściągną! liczną 
pablićznojć wokoło pomnika. Ze strony władzy 
aaeLowne] kościoła świętonweińskiego zawe­
zwano publiczność, a równocześnie i policyę do 
opuszczenia terenu kościelnego, chcąc w ten 
sposób przeszkodzić zakłóceniu spokoju. Publi­
czność zastosowała blę do wezwania i opuściła 
miejsce przy pomniku, a gdy wreszi ie po dłnż- 
asem wahaniu pplieyanei chcieli to samo uczy­
nić, Publiczność, coraz liezniejsts, okazywała z 
t«go powoda swoje zadowolenie objawami we- 
butośei, co ODurzyco polieyantów, któray, chcąc 
zachować twoją powagę, pozostali przy pomni­
ku i domagali się zamknięcia drzwi żelaznych. 
Z jeżenie ich zostało spełnione. Natychmiast 
Jednak powiadomiono prezydyum polieyi o opo­
rze polieyantów. Po spływie kilku minut nad­
szedł rozkaz, aby polieyanei zastosowali się do 
iądsnia władzy kościelnej. Nie ebeąe obchodzić 
naokol kuściots ze względu ns napływającą 
coraz liczniej publiczność, zdążającą do kościo­
ła na główne nabożeństwo, polieyanei przecho­
dzili przez plot żelazny, poniew O  drzwi na ich 
życzenie zpst-U, zaipknlęte, co zqnwu wywołało 
opjawy wesołości. Tyiubzbsem eats ullea zapeł­
niła się publieu>uJeią, polieyantów zjawiło -ię 
przeszło 30 z iwoma komisarzami, a zajście 
przybrało poważny enarakter. Umysły byty 
wzburzone po jednej i drugiej stronie. Kllka- 
usśeie osób are stawano i odprowadzono na 
główną policyę, gdzie 'twierdzono ich nazwiska. 
Stawiającym opór nałożono nawet ns ręce kaj­
danki. Przez cały dzień wczorajszy gromadziła 
się publiczność w okolicy pomnika, a policja 
zajęta energiczną postawę.

Z obawy przed demonstraeyami rozstawiono 
dzij f  poniedziałek pomiędzy Piekarami a 
plipą Wysoką b6 polieyąntó w pod przywódz­
twem komibrrsś. Po obu stronach ulicy SwJę- 
tomarciuskle] stoi co dziesięć kroków jeden po­
lieyant.

Nadmieniamy jeazeze, żs w „Dautsche E - 
ęenbahnyerkehrsztg*, rozrzucane] w pociągach, 
w numerach 1— llpca wśród osobliwości mia­
sta  Poznania, polecanych do zwiedzania, znaj­
duje się pomnik Mickiewicza na wybitnem miej 
sen. A tymczasem zwiedzająoy pomnik na-ażają 
Zię na aresztowanie!

Nowy prezes komisyl kolonlzacyjnej. Di.ien- 
Ulki berlińskie donoszą, że prezesem komisyi 
kolonlzacyjnej mianowany został dotychczasowy 
prezes regencji w Stade w Hanowerze, Grass- 
hcri. Nowy prezes czynny byt od roku 1904— 
1908 jako wyżezy radca regencyjny przy ko 
misyi, a poprzednio pracował w niej dwa ist >, 
Jako asesor regencyjny. Urząd prezesa regencji 
w Blado obejmował radca przy regencji kró 
lewiezkiej, Tllly. którego wymieniano w osta­
tnich brasach jako kanaydata na urząd prezesa 
komieyi knionizscyjnej.

0  tydowaką własność ziemska Z W i l n a
donourą. ^

Wileński rząd gpbernialny zwrócił nwagę 
na to, że Wielka ilość majątków ziemskich Jest, 
zdaniem rządu gubernialnego, w fsktycznem, 
wbrew prawo władaniu żydów, o pozorowane m 
najrozmaitszymi okolicznościami. Zdarzają się 
nawet przypadki utrwalenia tytnłn własności. 
WobeC tego rząd gnfaemialny przystąpił do ba 
dania, Jakiem prawem żydzi utrwalili swe po­
siadanie ziemskie w każdym pojedyLCsym przy­
padku. Jeżeli właściciele ci nie usprawiedliwią 
awego posiadania w sposób odpowiadający pra­
ktyce prawnej, to mają b j j  rugowani.

Cztery lamachy samobójcze, w  niedzielę
we Lwowie cztery ososy urządziły • amaeny sa-
mobójoz*.

Ądam Korytko, mzjater szew-kl w Zamar- 
etynowie, zażył w samiarze samobójczym kwasu 
0litowego. Powodem rozpaczliwego krokn ma 
byó nlei scząśliwe pożycie małżeńskie.

Antoni fcnrowski, belon.arz, zamieszka./ na 
Pasiekach nalickieb, strzelił sobie w prawą 
skroń w zamiarze pozbawienie się życia.

Regin* a., a rt/a tk r malarka, córka wiaści 
"ił pracowm blaeharakiej, skoczyła w zamla 

r»e BaBrobójezyin z 0kna 111 piętra w hotelu 
pzzy ni. Rejtana j, 5, Pcwc. nieszezęśliwa mi 
łośó. ■— Nie®* żadnej nadziel uratowania jej 
iycii

Przy ni. N» BrJkaeh ikcczyla p. N., żona 
°rsędnlka kolejowege * okna II P ^ fcr* Ł* bruk
1 ***®ała ręką.

Wogóle LWÓW d o tk n ij ,  „QgU| w ostatnim
bZasie jakby manię *amobóJezą,

Zm
Najpopularniejsi poeci roeyjeoy. „Wiestnik 

literatury “ urządza pomiędzy SWy®f eaytelni- 
**®i ankietę na pytanie: „Którego z ,,oet6w 
« s y j ,klch uważa pan za najznakomitoi agr, v« 
®tezymali głosów: B-łmont 2861, J**!"0! 1* '  
“ telizin 2192, Bunin 21 IB, FofanoW 2003, Hrjn- 
■°W iap4, Mereżkowskij 1018, Sologob 917, 
w-się książę Konstantyn Romanow (K, *) 9 *

zmarły niedawno Golenls-ezew-Kutuzow 7091, 
Goroaeckij 432, A. Biok 429 głosów. ForopeJ- 
skie Imię Mereżkowskiego jest tedy dopiero na 
szóstem miejscu w tem głosowania i

Trzęsienie ziemi. Z Wirtembergii, Nadrenii, 
z Frankfurtu nad Menem i wogóle z całych po­
łeć. iorwiih Niemiec donoszą o silnem trzęsieniu 
ziemi, które trwało 5 do 6 sekund. Szczególnie 
odczuto trzęsienie ziemi w Sztntgarcie I Strass- 
bnrgn.

Ź dziedziny wojskowości.
Psy wojskowe. Najlepszy trzyj aeiel człowie­

ka wśród zwierząt został obecnie w wojsku 
beigijskiem suży ko > .u / do słałby przy kara­
binach maszynowych. Przeprowadzono tam mia­
nowicie próby z zaprzęganiem odpowiednio tre­
sowanych psów do małych dwukołowych wóz­
ków, na których przewożone są karabiny ma­
szynowe i potrueLnu do nicn amnnieya.

Przeprowadzone próby dały świetne wyniki. 
Jedyną stroną ujemną psów, jako zwierząt po­
ciągowych w tym wypadku — co zresztą zau­
ważono zbwsze, ilekroó pies zastaje użyty do 
pociąga — Jest ich zbytnia gorliwość i zado 
wolenie, które objawiają gtośnem szezeKaniem. 
Prsy stosownem jednak tresowania, można je 
od szczekania odzwyczaić.

Z pomiędzy wiein zalet, Jakie psy zaprzę­
gowe w tym razie okazują, trzeba podnieść ta 
twośó ich wyżywieni!., zdulnosć przeacBtawani- 
się przez wszelkie przeszkody w tero ile, oraz 
maty cel, jaki przedstawiają, w porównaniu z 
końmi, dla pocisków nieprzyjacielskich Już pod­
czas manewrów jesiennych w rokn bieżącym 
zostaną psy nżyte pr.y wielu oddzietach kara­
binów maszynowych w armii belgijskiej.

Mianowania szkolnych Inspektorów okręgo 
wych. Rada szkolna kraj, pornczyła czasowo 
obowiązki inspektorów szkolnych okręgowych 
nauczycielom: H. Gąsiorot^skiemn w okręgn pe- 
ezeniżyńskim, J. Rębowi w okręgu przeworskim, 
J. Siarkowi w okręgn brzozowskim, Dr S. Ty- 
ralikowi w okręgn rzeszowskim, F. Soleckiemu 
w okręgn limanowskim, J. Lasocie w okręgn 
radeckim i przeniosła Inspektorów ezkolu. okr.: 
L. Jasińskiego z Peezeniżyna do Doliny, ks. K. 
Dutkiewicza z Krosna do Chrzanowa, S. Goneta 
z Przeworska do Krosna, ks. E. Abrysotrskiego 
z Kosowa do Nadwórnej, M. Stefanciowa i D j -  
liny do Sokala, J. Pietrzykowskiego z Lirpaco 
wej do łocnni.

Opera 1 operetka lvowska
w Krtkowlo.

\vtorek. „Travlata", opert, w 4 aktach Józeia 
Verdl’eg j. Ostatni gościnny występ Janiny Korole- 
wicz-Waydowei.

Środa. „Ewa*, opereiku w 3 aktach Franoiszka 
Lehai .

Oiv '  nek. „Tcsoa", opera w 3 akia ih Pucciniego. 
Tr.y ostatnie guśuinne występy Janiny Korolen icz- 
W aydowej ora . pierwszy gościnny występ Stanisława 
Jrstrzemb iKiego, pierwszego tenora opiry kpaoklej 
w Zagrzebiu.

Piątek. „Ewa*, operetką w 3 aktach Franoiszka 
L.ehąrą.

Sobota. „Trubadur", opera w B i ktacl I Ver- 
di’ego. Goścmny występ Janiny Korolewltn-Waydo- 
węj oraz gośoiuny ' fstęp Stanisławą Jastrzemb- 
i kiego.

Niedziela popoł. „Cnotliwi Zuząnua", operetkę 
w 3 oatacl T. ju.bęrt ; z Relenę .^lluwską w roli 
^ytułpwej. 'leny draiuatu.

Śijedzieia wle^aór. M‘+r_ vlata“, opera w 4 aktach 
V erdi’ego. Ostatni i pożegnalny występ Janiny Koro- 
lewięz- V ay do wej.

Poniedzi >k. ftE aa", operoiaa w 3 aktaon Fr, 
Lehara.

Wtorek. „Straszny dwór", opera w 4 aktach St. 
Moniuszki-

iroda. „L^ba niewinność", operetka w 3 aktach 
W Lirskiego iLkslęda Władysława Lubomirskiego).

Osia! ekoamnicmy.
Bankructwa Instytucyj fina ..uowycn w Rze­

szowie. Do „Sło ’t. Fol.* piszą z Rzeszowa:
Zatrważające stoaunki zapanowały od dłuż­

szego oiąsn w naszych chrześcijańskich inaty 
tucyach finansowych. W kilku miesiącach osta­
tnich zeuotowano likwidację „Konsnmn* Zwią 
tkn spożywczego urzędników, difrandacyę w 
Towarzystwie zalioikowem i kredy to wen, a o- 
becnie radzi się nad likwidacją Banku zaliczko­
wego, jak  również Banku rolnie: egu 1 handlo­
wego.

Piw odów  tego dopatryw ać się  należy w złej 
i n ieum iejętnej gospodarce, oraz w b raku  fa­
chowego personaln. In s ty tu c je  te  obsługiwane 
są  przez lndsi, k tórzy  przygodnie ty lko zostali 
bankowcam i, bo rą  to po najw iększej części 
emeryci, często byli oficerowie linii, „z nudów* 
sta ra jący  się o zajęcie i „dyrek torę* , a p on ie­
waż p ro te k c ja  się znajdzie, więc i posada Jest.

Skntki tej gospodarki aż nadto widoczne, 
bo „Konuim* operując nieudolnie kredytem, 
Ljaielat go ponad wszelkie kombinacje osobom 
dająeym minimalne gwarancje do znneznej wy- 
tokośri, za co dziś ezlonKOwie plącą podwójne 
nilzikty. W Towarzystwie zaliczkowana i kredy­
towe m możliwą była tak  dziecinna dęfrandaeya, 
jak systematyczne pobieranie p'eniędzy Ba » -  
ehnnek oeoby trzeciej przez młodego urzędni­
ka. Majątkiem Banka zaliczkowego jest zna 
ezna ilość weksli, których ze wzgiędn na ich 
wysoki ść i wartość reeskeptowaó aie można, 
zaś w Banka rolniezym i handlowym nie można 
rozatizygnąć, które zohos »zan t  dotyczą insty­
tucji, a które są osobiste byłego dyrektora.

Upadek instytucyj finansowych, podcina za-' 
ufanie ogółu do instytucyj chrsjśeijańskicb, 
skierowując, szczególnie chłopa, do jbanków ży 
dowakirh. Drlszym skutkiem jest również utru­
dnianie wszelkiej pracy nad kooperatywą w 
mieście, gdyż spotyka się z argumentem: na 
cóż nam jesicte jednel inaty tacy i, jeżeli w niej 
®a się gospodarować Jak w tem lub innem to- 
warayatwie ?

Skazanie studentów polskich 
" Niemczech.

J a k  jo* ż®y, z un iw ersy te tu  s tra ss-
bnrskie8° r rh  zostało  trzech akadem i­
ków  Pol»W w- O betnie dzienniki przynoszą b lił-  
sse ssesególy w te j sp ra w ie .
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Trzej slnehacze nniwersytetn strassbnrskie- 
go, pp. Hanasz, Szymański i Wachowiak, w 
maja b. r. udali się na wycieczkę w okolice 
R baau.illo (Rappoltsweiler). Po powtocie do R., 
oczekując na pociąg, piii wino w oberży, gdy 
(den z obecnych studentów Niemców zwrócił 

się do nich z żądaniem, by przestali mówić po 
polsko, gdyż „tnUj mówi s!ę tylko po niemie­
cko*. Prusak dostał należytą odprawę.

Gdy trsej Polacy przybyli do Strassbnrga, 
na stacji czekał jaż na nich ajent tajnej po­
licji, który spisał ieL nazwiska. Na dragi dzień 
dopiero powiedziano im, że z.ataii zadenuu^jo- 
nowani, ale o co, nie mogli się dowiedzieć.

Po trteeh tygodniach zastali wezwani do 
rektora, którego nastali nad grnbym plikiem 
papierów. Sprawa się wyjaśniła. Rektor radar 
wezwanym kilka pytań : Csy są Polakami? 
Tak. Gzy ożyli wyrażenia sale Prnssien? Nie ; 
mówili z sobą wyłącznie po polsku, wyrażenia 
sale Prnssien nawet nie znali. Csy pod wzglę­
dem politycznym stoją na stanowiska Kola 
polskiego w Stjinie piUbkim i parlamencie Rze­
szy? Tak. Dosyć; to wystarczy.

Jednego z obwinionych pytano, esy f i a  sto- 
ouiiki polityczne Alzacji i Lotaryngii. Żądania 
wezwaniu świadków, na któi/eh  obwinieni się 
powoływali, odmówiono, ponieważ sąd dyscypli­
narny nie miał „żadnych dowodów ich wiary­
godności i bezstronności*.

Wreszcie przybity w uniwersytecie i dorę­
czony w odpisach oszarżonym wyrok przyniósł 
k .rę, zdumiewającą niesłychanie wysokim wy­
miarem, sorowośeią prawdziwie drakońską.

Głównym motywem wyJalenia owych stu ­
dentów był rzeczywiście fazt, że rą Polakami

W tej sprawia — jak  donoszą pisma — 
wniesiona będzie interpelacja w Sejmie alzacko- 
lotaryńskim. Interpelację wniosą pOBłowie so­
cjalistyczni.

Równocześnie donoszą z Lipska o nowym 
przykrym fakcie: Dnia 16 czerwca przyszło w 
jednym z kabaretów w Lipska do zajścia mię­
dzy studentami cudzoziemskimi a Niemcami. 
Studenci obrazić mieli narodowość niemiecką. 
Przed bądem ławniczym odbyta się w piątek 
rozprawa r  tej aprawie. Główny obwiniony, 
stndent Polski Pcaizkjwski, skazany został na 
trzy miesiące i tydzień winienia.

Pomoc rządu dla Galicy!.
(Telegram? „Głosu ifarcdu" ■ dnia 22 llpoa.)

Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj przybył do Wie­
dnia nam iestnik Dr Korytowbki i został 
przedpołudniem przyjęty na audyencyi przez 
prezydenta m inistrów  hr. Gtdrgkba. Namie­
s tn ik  zlużyt obszerne sprawozdanie o sytua- 
cyi politycznej w GaPeyj, oraz o s t r a s z n e j  
k a t a s t r o f i e  p o w o d z i ,  j a k a  n a w i e ­
d z i ł a  G a l i c y ę .  W edług dotychczasowej o- 
ceny, szkody wyrządzone wynoszą p r z e ­
s z ł o  30 m i l i o n ó w  K.

W parlam entarnych ketach polskich są ­
dzą, że dzlsiejeia w izyta nam iestnika w W ie­
dniu m isłe ną celu przyspieszenie akcyi rzą ­
dowej d li  Galicy!, zwlaBzczu, że spraw a ta  
ma doniosłe znaczenie dla pytuaoyl politycznej 
w kraju. Od szybkości pomocy ze strony  rzą ­
du zależy bowiem także uastrój w spraw ie 
politycznej. Kierownicy polityczni polsoy o 
bawisją się, że przez k lęski elementiume wy­
tworzony zostanie zły nastrój dla rokowań 
polsko-ruskich. Chcą więc, aby rsąd  jak  naj­
prędzej pcspleBzył z pomocą.

Obecna ka tastro fa  jes t największą, jaka 
od roku  1867 nawiedziła Galicję. Rozciąga 
się ona n t  tysiące kilom etrów.

Ju tro  zbierze się w tej spraw ie rada m i­
nistrów .

Przygotowania wojenne 
Rosyi.

Częstochowa. (Tel. wł.) Z dobrze poinfor­
mowanej strony donoszą nam, że o g ł o s z e ­
n i e  p r ó b n e j  m o b i l i z a c j i  k o r p u ­
s ó w  w a r s z a w s k i e g o  i w i l e ń s k i e g o  
n a s t ą p i  w t y c h  d n i a o b  Korpusy te  są 
Już od jesieni p rzysięgo  roku  postawione 
na stopie wzmocnionej, tak , iż z m o b i l i ­
z o w a n i e  J c h  p r z e z  p o w o ł a n i e  r e ­
z e r w  n a s t ą p i ć  m o ż e  w d z i e s i ę c i u  
d n i a c h .  O kręg wileński liczy cztery k o r­
pusy o ośmiu dywizyach piechoty, brygadzie 
str.Jlców , dwóch dywizyach kaw aleryi oraz 
sam oistuą brygadę kawaleryi. O kręg war- 
Sławski składa się z pięciu korpusów , liczą­
cych dziewięć dywizyj piechoty, dwie bry­
gady strzelców, siedm dywlryj kawaleryi 
oraz jedną sam oistną brygadr kawaleryjską.

Pograniczne pułki pieohoty otrzym ały po 
o d d z i a l e  k a r a b i n ó w  m a s i y  n o w y c h  
z o ś m i u  k a r a b i n a m i ,  podobnie jak  każda 
dywizya kawaleryi. Baterye arty lery i posta 
wiono na stopie wojennej, l i c z ą  w i ę c  p o  
o ś m  d z i a ł .

OŚDiatcziDie Radosłaiaoiaa.
Sofia. („Ąg. bu!g.“) W Sobranju oświad­

czył R a d o s ł a w ó w ,  iż uważa za swój o- 
bowiązek zaznaczyć, iż rząd od chwil] obję­
cia agend otrzym ał od wszystkich m ocarstw  
wiele dobrych i rzcserych rad I wyrazów go­
rącej sympatyl oraz poparcia w usiłowaniach, 
celom zakończenia przesilenia. Będziemy się 
starali te życzliwe z&miary m ocarstw  dalej 
roiw inąć i wzmocnić, oraz przekonać o szcze- 
r jm  zamiarze B u łgarjl współdziałania lojal­
nego w drodze przywrócenia pokoju.

Mimo, iż praw a Bułgaryi są silne, mimo 
wielkich priym iotów  narodu bułgarskiego 
sądzimy przecież, że nasze Interesy najle­

piej w ten  sposób będą striożoue, jeżeli 
w ogólnym interesie cywilliowane] Europy 
okażemy solidarność z życzeniami Europy. 
Mogliśmy sfę także przekonać o życzliwości 
Europy z okazyi wkrocwenia w ojsk tu rec ­
kich na nasię  terytoryum  poza linię E n o s- 
M i d y a.

Wprawdzie k rok i m ocarstw  nie były u- 
wieńcione pełnem powodiemem, ale o trzy­
maliśmy zapewnienie, iż m ocarstw a, pod 
któ rych  kierownictw em  nasze granice wo­
bec Turcyi zostały UBtalone, nie dopuszczą, 
by Turcya po te] stronie g ran (cy się u sa­
dowiła. Z drugiej strony  lirzym y na to, że 
także u Porty  rozw aga ostatecznie zwycięży 
i że przywrócone zostaną yrEyJ&fbe s to ­
sunki międsy Bułgaryą a Turcyą. W tym 
duchu wysłaliśmy depeBzę dc W ielkiego We- 
syrs.

M inister wyraził w końcu nadzieję, że 
rząd znajdzie poparcie swej lojalnej poli- 
t jk i  i zgoda narodow a umożliwi rozw iąza­
nie bieżących problemów.

Dyplomacya a zawierucha bałkańska.
Bezstronne stanowisko Rosy!.

P. iersburg. (T, B.) P #  urzędowo ogłoszono r 
W części zagranicznej prasy fałszywie poj­
mowano i kom entow ano postępowanie Rosyf 
poacias obecnego przesilenia bałkańskiego. 
Twierdzono, że Rosya ogranicza Grecyę a 
równocześnie me poddsje tej samej orsire) 
kry tyce wygórowanych żądań serbskich, ja ­
ko pańBtwa słowiańskiego.

Te doniesienia nlo odpowiadają faktom . 
Przedstawienia, poczynione przez r ią d  rosyj­
ski w A t e n a c h  i w  B e l g r a d z i e ,  mają 
naw skróś rów ny charakter. Rosya, ta k  samo 
jak  inne m ocarstw a, nie może dopuścić do 
nadmiernego osłabienia Bułgaryi.

Rosya, k ió ra  niema żadnego innego celu, 
jak  tylko szybkie zawarcie pokoju na pót- 
wyrpie Bałkańskim, jest p riekonaną, ie  wszy­
stk ie  wielkie m ocarstw a podsielają jej u p a ­
tryw ania w tym  kierunku. Ta okoliczność 
upraw nia do przyjęcia, że także w kw estyi 
wystąpienia Turcyi wielkie m ocarstw a znaj­
dą drogi i środki dla zapewnienia poszano­
wania uchwał, jak ie  powzięły.

Asąaith o sytaacyl na półwyspie 
Bałkańskim.

Lonayn. (T. B.) Prem ier ; A s q u i t h  wy­
głosił wczoraj mowę w B i r m i n g h a m i e ,  
w k tórej przedstaw ił wydarzenia, jakie do­
prowadziły do ubolewania godnego ponow­
nego przelewu krw i na Bałkanach. Prem ier 
podniósł, że m ocarstw a wszystko co jmogą 
robią, aby nakłonić do odbycia konferencyi 
pokojowej i drlś są widoki dojścia do sk u t 
ku tej konferencyi, k tórej wynikiem  byłoby 
natychm iastow e zawarcie zawieszenia broni 
i szybki pokój. Co do w arunków  pokojowych 
muszą i chcą m ocarstw a wobec ważności 
wydarzeń zachować swój aąd właBny, Jeżeli 
Turcya jes t t s k  n ieroztropną, że występuje 
wbrew pokojowi, to musi być tego pomną, 
że mogą się znowu z tego powodu wyłonić 
kwestye, których podniesienie absolutnie nie 
leżałoby w jej interesie.

Widoki rycbltgo porozumienia.
Wiedeń. (T. B.) „Polit. Corresp.* donosi z 

B e l g r a d u  1 B u k a r e s z t u ,  że spodzie­
wają się tam  ryebłego porozumienia z Buł­
garyą, a to tem  bardziej, iż nie istnieje 
wcale j&miar utrudniania spraw y Bułgary1. 
Marsz Turków  na A d r y a n o p o l  wywołał 
w Belgradzie przykre wrażenie i uw ażają go 
ra  zwrócony n ie tjlk o  przeciw Bułgaryi, ai > 
przeciw całemu Związkowi b a ł k a ń s k i e ­
mu .

Z  kcnfenncyl ambasadorów.
Londyn. (T. B.) Na wczorajszej konferen­

cyi ambasadorów osiągnięto porozumienie w 
k ilku punktach s ta tu tu  a l b a ń s k i e g o .

Akcya Turcyi.
Wystąpienie Turcyi a mooarstwa*
Londyn. (T. B.) „Biuro R einera dowiaduje 

się: W kolach dyplom atycinych tk cy ę  T ur­
cyi uw ażają o tyle za niepokojącą, ile, że 
może ona Już i 'ta k  skom plikowane położe­
nie jeszcze utrudnić. Tureckie in terpretow a­
nie linii granicznej E n o s - M i d y a  uważają 
za czystą fantasyę. Pocieszającem jest, że 
m ocarstwa są  zgodne i że ten  nieprzewi- 
dzltny rozwój sytuacyi nie spowoduje mię- 
d iy niemi komplikacyj.

WalU turecko-bnłgarskle.
Konstantynopol. (T. B ) Urzędowo ogłoszo­

n o : Turcy przy obsadzeniu k ilku ważnych 
pod względem strategicznym  punktów  mu- 
s ali stoczyć walkę z Bułgarami, k tórzy  s ta ­
wili opór. Wzięto do niewoli jednego oficera 
bułgarskiego l 138 żołnierzy bułgarskich. 
Zdobyto następnie dworzec kolejowy w Lfl- 
l e  B u r g a s  i wielki moBt na rzece E r  g e ­
tt e. Wojsko tureckie obsadziło Uzun K & p r  fi­
l i  i B a b a e - S K i .

Konstantynopol. (T. B.) Turecka arm ia ob­
sadziła wczoraj Lfile Burgas.

Udział Turcyi w rokowaniaoh.
Paryż- (Tel. wł.) Z kół dyplomatycznycn 

donoszą, że T u r c y a  w e ź m i e  u d z i a ł  w 
k o n f e r e n c y i  p o k o j o w e j  w N i s z u .

Odgłosy aminy.
Odpowiedź rumuńska.

Bukareszt (T. B i Nota z odpowiedzią 
rządu  rum uńskiego na wesorajszą prośbę 
pokojow ą rządu bułgarskiego została wczo­
raj w południe ustaloną na Radzie gabineto­

Sfer. 8.

we] pod przewodnictwem króla i przesłaną 
postowi włoskiemu dla doręczenia rządowi 
bułgarskiemu.

Bukareszt. (T. B.) Odpowiedź rządu ru ­
muńskiego na prośbę pokoju rządu bułgar­
skiego b rzm i: Rząd rum uński przyjm uje buł­
garskie propozycye co do odstąpienia T u r -  
t u k h i - D  o b r i c z - B  a l c z i k ,  Jako te  i  u s tę ­
pstwa na korzyść Rum unów w Macedonii. 
Wychodząc z zapatryw ania, że także woj­
skowa akcya powinna być odłącioną od po- 
litycinej, rząd proponuje lam lanow anie woj­
skowych celem zawarcia zawieszenia broni, 
pociem nastąpiłoby zamianowanie delegatów 
pokojowych. W ybór miejsca dla rokow ań o 
zawieszenie Droni pozobtawia rząd rum uń­
ski innym prowadzącym wojnę stronom . Ro­
kowania pokojowe m ają się odbyć w Ru­
munii.

Zydzl poddanymi rumuńskimi.
Bukaresit (Tel. wł.) M inister finansów 

M arguoman oświadczył w Izbie deputow a­
nych, że ci żydzi, k tórzy  wstąpili do wojska 
rum uńskiego, a nie są poddŁuymi rum uń­
skimi, mogą jak najszybciej uzyskać poddań­
stwo. Rozchodzi się tu  o 15 tysięcy żołnie- 
rzy-żydów.

Car Ferdynand zostaje.
Wiedeń. (T. B ) T u te jsie  poselstwo buł­

garskie o g łan /a ; Zaw arte w dziennikach za- 
grauicsnych ustawicznie wiadomości o rze­
komych zamiarach aDdykacyi cara F e r d y ­
n a n d a  bułgarskiego pozbawione są podsta­
wy. Bułgarski naród w ierny je s t niezachwia­
nie swem u carowi i gotów je s t  bronić go 
do ostatniej kropli krwi.

Bozbrojenle statków bułgarskloh.
8 ewastopol. (T. E ) Bułgarski krążow nik 

„Nadjeźda* i 6 bułgarskich torpedowców, 
k tó re  aawinęły do tu te js iego  portu, sostaty 
wczoraj rozbrojone.

Telegramy.
(Telegramj „Slotu Nuwdu" ■ f  uU 22 lipca.)

Przyznanie prawa publiczności.
Wiedeń. (T. B.) M inister ośw iaty nadał 

prawo publiczności, u trzym j wanęj przez k ra ­
kowskie Tow. Szkoły ludowej pryw atnej mę­
skiej s z k o l e  w y d z i a ł o w e j  w C z e c h o ­
w i c a c h .

Hr. Tlsza w Ischln.
lochl. (T. B.) W ęgierski prezydent gabi­

netu  hr. T i s z a  oraz desygnowany komi­
sarz dla Chorwaryi bar. S k e r i  e c z  przyby­
li tu .

Ustąpienie marszałka krajowego.
Praga. (Tel. wł.) W so ła rh  politycznych 

przypuszczają, że krizis finansowa w Ole­
chach spowoduje w najbliższym czasie u s t ą ­
p i e n i e  m a r s z a ł k a  k r a j .  k s .  L o b k o -  
w f t z a .

Zmiana tern kolei warszawsko-wledeń- 
rklej.

Petersburg. (T. B.) M inisterstwo kom uni­
k ac ji jest zajęte opracowywaniem przemiany 
linii kolejowej warszawsko-wiedeńskiej na 
szeroko torow ą. Postanow iono naprzód prze­
budować linię A l e k s a n d r o w o - Ł o w l c a .

FrsyJeohaU de Krakowa.
HOTEL FRANCU8KL Hr. Józef Jezierski r  War­

szawy, Franciszka Niedzielska z Warszawy, StcnlsUw 
Gadomski z Sosnowca, Edmund Plotrosski z Wie­
dnia, Adam Oberiyńi"i z Nowego sioła, Stanisław 
Roszkowski z Sosnowca, Dyr. Jerzy Lucas z Wiednia, 
Kazimierz Baranowski z Sosnowca, Drowa Marya 
Luok z Warszawy, Jan Brzostowski z Sosnowoa, Zo­
fia Skomorowska z KL.eniewa, Herman Spielman 
z Wiednia, Stanisław Rainiewski z Sosnowe:-* Adam 
Taszowski z Zocboina (Radomskie), Otto Pfania '’ser 
z Wiednia, Władysław Wójcikiewioz z Sosnowca, Dr 
Aureli Gołkuwski ze Lwowa, Stefan Stokowski z So­
boty (Król. Polskie), Paweł Wosióski z Warszawy, 
Roman Włodei z Jekelfalwa (Węgry), Janina biela­
no wieżowa z Warszawy, Franciszek Molier z Szered 
(Węgry), Hipolit Śliwiński ze Lwowa.

Nadesłane.
Za artyku ły  w tej rubryce R edakcja  ufa 

prsyjm uje ładnej oiipewiedaialnoioL

Emeryt, Badca sądu kraj*

FLORYHN POPIEL
otworzył kaueelaryę adwokacką.

h  Krakowie, Prac Maryacki I. 2 . Udziela fa­
chowej dorady prawnej także w sprawach do­
tyczących wszystkich działów ustawodawstwa 

skarbowego. (964)

Pracwodnlk kralr owald.
Gr< t>y k r ó l e w s k i e ,  g ró b  Mi c k i e wi c z a  

Skarbi ec  w fciatearzA na w aweln zwiedza4 można 
w dn ] wr-fc, nli. o godzinie 10, ^  niedziele i święta 
O godzin! U  i pół przed południem.

Wysl  awa T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  Sztnk  
PI ęknyeh przy Płaca Szozepańsl Im otwarta O odzień 
nie od godzin? 11 do 4.

Muzeum k s i ą ż ą t  Cz a r t o ry s k i ch  (uiica FI- 
jarska) otwarte dla zwiedz a) acrei’ we wtcral i plątk 
od godziny B do 1 w rołuonie. o Ile w ta dnie ale 
pn. padaią żwie*a.

izroby z a z i j i o n y e b  <v *ric.ole na Skałce 
; r ó b  Skarg i  (w kościele w Piotra), oraz 8|kar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w ci wuaeh 
wolnych od nabożeństwa ł »  zgłoszeniem sie do a a -  
kryatyL

M a z e o m  e t n o g r a f i c z n e  otwart jeet zaw 
aze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je m .żna za opłatą 20 haL od osób 
dorosłych I Ifl hal od małoletnioh. Muzeom mieśs 
się na ni. Stnduioklej 1. 7, parter.

Ł Ł A
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Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości

„KAW Y"
prawdziwe angielskie ceylony, palone 
za pomocą gorącego ptJUKetrza, ap aratem 
najnowszego systemu, jako też i surowe 

po najtanizych cenach poleca

W .  O l s z o w s k i
= 1  K R A K Ó W  = = = = =
M a ły  R y s e k  ró g  S zp ita ln ej.,

Gorzelnik
absolwent szkoły gorzeluicztj dublańdkiej, 

dłuż a a  fi modzieiną praktyką obowiązuje 
uawać -djuitt,1 niużiiwie wysokie poszusuje 

posady. Wiktoi Januszewski Brzaiany.

agronomii niemająo śtudków* m> kończenie 
nniwe~,jtetU) przyjuiie miejsce dtsJee o po- 
m. cnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13“ AiluJnl- 

biracy. „Głosu Narodu." 867 0

Kucharka
dochodząoa

pnsrukuje miejsca traków , ni. Krzywa L. 6. 
B. K. parter.

P u le e a s a y  g o r ą c o  w s z y s tk la s ,  s t o r z y  n u a ją  z a m ia r  j e d i a ć  
d o  M m r j f ó  mAi R a a b y  u d a H  z  p p łn e m  *ai*" 

b a r n e m  S y t e  w p r o s t  ć p -

Kws podroży Zofii ciesrttsrti^.i s  Otoięoiaria, i
___________ k tó re  /ue e ta  żadnych  ferii! n*sFaaia<*.»y.  |

NA RATY' NA RATY

meTORU
n i H s z Y n y

Narzędzia dia rze m io s ł I p rze m ysłu
doitarcz po cen; cii fabry­
cznych na dłngo letnie spłaty 831 i 8

Spółka maszyno w - I kradyłowa,
Lsi« pis* Marya.kl 10, Telefea I6T&.

6
D O B R Ą  S P O S R B S O Ś Ć  [ U i ' H A

clpień rocznip 6 głównych wygranych
a mianowicie

3 po 400000. Fr., a 3 po 2000CO Fr.
jakoteż większa ilość-mniejszych wygranych nastręczają

IO S Y  TURECKIE
do n .bycia za gotówkę, wedłng kursn dziennego, aibo też : 

j los Tareoki na ra t’ miesięczne po K. 7 — albo K. 10.—
9 » » n » n » » » »  20.—
3 » » r> n » n n ^0 „ „ u0.—

z  ■ ntj oh m lastow ym  p raw sm  b ra n ia  u d z ia łu  w o ią y n ien ia ch , po z a -  
p la u w  I— I r a i /  p rzek a zem  pocztovk>.n, albo z a  z a lic z k ą . Obecjtije po­
lecam kopno tych loniw, tein więcej, że prz* oheenycL j ' szoze n isk ich  k u rsaoh , 
ma się nie tylko k o rzy stn a  . b  J te  w ,g ra ',a j , »Ie także i widoki ewentual­

nego p o d n iesien ia  k u rsó w .
E D W A R D  U R B A N  D o m  B a n u e s r y  B e r n o ,  W ielki P lac  23/25.
St-Il sumienni sastępcy wszędzie poszukiwani pod korzystneini warunkami Ceny niskie.

F B Y W A T I t S G I M N A Z Y U M
z praw em  publiczności, oraz

P 2 N H Y O N ń .T

i i
1—8 klas, św iadectw a m aturyczne, ró ­
w norzędne z państw o  rem i — znako­
m ity pensyona t — dom w łasny — 
ceny um iarkow ane. 7|j« 0

K ajw yb ora iejsze

titrhśstiskiemhlonyoukfswe
Koszyk pocztow y 5-cio F g . Koron 2,?0 
F rzesyrka kolejow a 25-cio Kg. Koron fi.—
dostarcza bzilagyi, Eksport owoców

Kiskores—WęgTy. 948 L0 ]

K w a l i f i k o w a n a  **9t» o

N a u c s y c le S k ^
posiadająca język niemiecki, Fran< uski 1 ła­
cinę, oraz roboty ręczne jak  haft i t. p. 
poszukuje lekcyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniom Zgłoszenia 

do Admlulotiaoyi .Głosu Narodu*.

Fotrzi taa jonfenłia
z kaucyą 600 K r. k tó ra po */, rocznej 
nauce na koszt lirmy otrzyma ^tuł^ posadę 
nauczj „lelki haftów. — Zgłoszenia „Haft‘‘ 
Kraków restante. 958 3 1

Potrzebna pożycztw
I20_ koron  na 12—15% za zupełnem 

zabezpieczeniem.
Zgłoszenia: „Powna lokacya“, Kraków rest.

957 3 1

PRZEWODHIK DŁAGRY
NH HUSTR. LOTEKVI KLASOWEJ

zaw iera jący  szczegółow e w arunki 1 p lan  gry l A źej L otery l, p rze­
syła za  n ad esłan iem  25 h. w  znaczkach  pocztow ych, i z&Y.iowte.iią

na Losy p rzy jm u je :

Dom bankowy August Raczyński
w  K ra k o w ie

Ko 1 lek U'r a c. k, l o t e r y i  k l a s owe j .
p a p je a a k B H S B S H B u a n e B a ^ a & a a u tf ia a s r a i ' w

m

i
J f

i P I  AG P  O  W  Y r r »  W t »  W Y  
1 L W Ó W  P A Ł A C  S Z T U K )

WYSTAWA K. 1863
_  „(PAMIĄTKI PJZIRfł SZTUfcl)
1 4  S A L .  94i o f ą  S A L .
™  O tw arła c o d zie n n ie  o d  g o d z in y  9 ra n d  d o  te mięc i ł , _ wB

1 WYBORNE MASL Ol
1 deserow e, stołow e i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i kcleją. ©

M le c z a rn ia  Ł u c z a n o w ic k a f
©  w  K r a k o w i e ,  u l .  C z a r n o  w i e j t l c a  1. 7 C . 823 o §

©
D ® 0 ©  © © © © ©  © © © © © © ©  © © © 0 0 ©  © © 0 0 ©

I P o i y  ć z k ś
na a — 6 procint cd 200 Koron wzwyż 
z poręczycielami lnb bez, w 4 ro korono­
wych ratach miesięcznych daje wypłacaln/m 
osobom każde c stanu, jakoteż hipoteczne 
pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
F ilip  Feld  i v  i biuro giełdowe, B j-  
di ip eszt VIII, Rakńczi ut. 71. Objaśnię 

nia gratis i franco. 921 bJ

B W gfaff Rfl h ^ { “dzleż ^hujga nici I wolskowi do wachmistrzu włąc*n‘.e pti „  _  
ą  W 5 ię |l JU  II. tylko po fcC J ia le B z .r , -  W puniruziałsi wstęp I k o r l n J  ’

|  C k y d y  d o c h ó d  P r z e z n a c z o n y  n a  f u n d .  w c d e r  p .  i £ « 3  i
■■■II laaaBBUbBBnBBBB^ąBSHsBBBa BHBBabBBBBWteBBBShisteBSBBBBIiwS

i s k ła d

„WECKA"
słynnych aparatu w i stoi do konsurwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp.

posiada f im s

W. HALSKI
h a n d e l  ż e la z n y  

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22.

jiiSZAM.ldffił p a s t a  ^ T c r d i n ^ K l x , T ń T 0y.,y;^ ^
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eu^tacnego Sokalsklego w Kętach. Słoik 
SC hal Opłata poczt 45 hal. z .  zaliczką 

o 20 hal. więcej. 476 50 20

!! S 5 0 0  K O R U N  f i !
zapłacę Pann, jeżeli mój tępiciel korzeni

, vR i a < L B s ! 5 a m 1(
nie usunie Pańskich iJ o is k ó w , b .-od a . 
w e k , t w a r d e j  i .k . .■ ■, bez boleśnie 
w prz ciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym koron P —.

KEMENY, KOSZYCE I. 944 tO 1 
Skrzynk,", pocztowa 12/311, Węgry.

KTO CHCE
W  TA N I SP O SO B  URZĄ DZIĆ SO BIE D O B O R O W Ą  

BIBLIOTEKĘ D O M O W Ą  NIECH ZAPRENUM ERUJE

l

100
u *» y i n s

G. k. Dyrskeya kniei pakstany*k * Krskswłs.
WYCIĄG

z  ro z k ła d u  ja z d y  w a ż n e g o  od  1 m a j 1 1913.
Iójte£ó z  Kraktwa. Przyjazd co Krakowa.

t*la v i -  
n islaiyna,

12‘20 w noc*, p, otob. Nr. 11 do Podwoio- 
czysk. rołaczenla: do No.rego Są&i_, Kry- 
biey, ,Ortowa, Tarnobrzega. Sokr' 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hi 
Kopy czyi ieo, G-tymalowa.

12‘50 w „ócz, p. losu. Nr. S de Wiednia, 
Połączenia: do Opnry, Pragi, Karlsbadn. 
Wre sławia 1 Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr, 7 do Czerulowiec. 
uoła< z 'nia: do Szczucina, Tarn ;hrzega,
Bełżca, Sokali, Sambora, l bytowa, Stryja, 
HuLlaiyna, Itzkui, Jasa Bukaresztu

3-55 w nocy, | .  Posp, Nr. 10 do Wiednia, 
Połączuuia do W arną wy, Cieszyna, W»n- 
c''.wia Berlina, Opawy, Berna, K»rlsuadu, 
Pragi.

4-aj Łu io  p. osob Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Poagór t Płaszów. Połączenia: do Wodo- 
wle przez Spythowioe.

5'20 rano, p. 08cV Nr, 2(1 uo \VtednL. Po­
łączenia: do W rocłania 1 Berlina prze* 
Tuebhdę.

5-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Sar,za­
cina, Nowego sączą, Krynicy, Orłowa 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzoa, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-52 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocla- la l Berlina przez Trz“ 
binię, Cieszyna, KoiSyo, Opawy, Berna, 
Oiomuńca, Prag*.

7'b0 rano, p. osob, Nr. 15 Jo Podwołpizysk. 
Połączenia: du Szczucin ł .  no  zwado. *, Nad- 

yna, Sniubora, stryja, stanltda irowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8'IU rano, p. osob. Nr. 411 do Wleliozu.
8*2b tano, p. osob. Nr. 62n do Kocmyrzowa 

i afogiłj.
8-46 rano, p. posp. Nr. aOS -oa 15 V. do 

30 IX  wŁ) do FouWOłOuzyuk. Połączenia; 
do SnmDora, Sianek, Pouhajec, Stojąnowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, sambora, Stryja przez Podgore- 
płaezów. Połączenia: do Wadowic i B oU>ka 
przez £ai«.mryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Guriio, Burysławia, Tustano- 
wio, Stanisławów , Tarnopola.

9 30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna Opawy, B jtna, 
vvar*tawy.

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 (od lb  VL do 
30 XX włącz.) do Zakepunego i habki. 
Połączenia: ao Żysrcs, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoizysk 
i lckan. Połączeni u  do No ,ego s ą  sa, 
(Krynicy od 1 V. do 30 I i  a ł )  Orłowa, 
Tarnobrzega, Jaała, Dyno „-a, Sokala 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1.15 po poi., p. oseb. Nr. 33 do Such], Gtwłą. 
cimia pr*ez Podgórze-Płassów. Połączenia: 

*do Wadowic i Bieiska prze* Kalwaryę

1*30 po poł., p. irlesz., Nr. 4ol Tp Wl^jczkl. 
1*42 po pot., n  ogon Nr. 6213 do Ko imy- 

rzowa 1 Mogiły.
1 s pc poł., p. osob. Nr. ,8  B (do 1 ^  Jo 

30 IX , co nu dzielę i święta) do Trzebini 
1*57 po pc:., p. oeoi. Nr. 14 do Wieonia: 

do Wrociawia, Berlina, Opawy
2-35 po poł., p. lo s  Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: ao Wrocławia, Berlinr, Pragi, 
* arisbada,

2*48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
sd IX  codziennie) do Trzebini. Połączenia 
do Oliwio, Wrocławia, Warszawy.

2*51 po pch, p. pesp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szcz ciu« Nowego Sącza, B )z- 

ado« a, Jach  ̂Dyno rą Sokala, Chyrow- 
Sambora, Stryja 

a j0  po poł., p. osoh. Nr. 25 d< ILnowa. 
Połączenia: du Szozncina, _ tróż. Jasła, No­
wego Sącza. (Orłowa od 15 ATI. do : ) l i j .

3-25 i  o po t, p. osob. Nr. 49 do Sochy, Żywca 
(od 15 YL 4 1 30 IX.) Zakopanego, No

ego Sącza, Stróż 
5*40 po poł., p. osob. Ni. 27 do Lańcutr 

Pcl^ezenla: do Slruź, Nowego Sącz., J slIu. 
6*00 wieozór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączeni*: do Warsz rwy, Petersburga. 
Wrociawl*, przez Trzebinię, do Berlina. 

ó*6ó wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. miesi. Nr. 163 do Wieliczki. 
7*4* wie : p . pogn. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) Jo Karlsbadn.
7*56 wieozór, p. otob Nr. 45 do Nowego Za 

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
PlSjsdw* P°ł%< * mia: du Oświęcimia Ya- 
dowic pn ęz Kalwaryę, Żywca, Oorlic, Mez5 
Laborc*, Przemyśla, b ie .ik , Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. po#P. Nr. 1 do lcka», Bu- 

kAresztu, Konstancy!. 8PołaczGnla: do Chy- 
rowa. uunboia, SUyja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 . lecz Ir, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wielli zki, Chyrowa, 
Samhura, Htryya, Jaworowa., Rawy Ruskiej, 
Podhajeo, Stanek, Brodów, Hnsiatyna, 
ao r k i *9, Kopyozyniec, Grzymałów , Ki' 

jnwa, Ode&Lj.
10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiećnla 

Poł uo," lar d® Wa.4zawy, Iwan ogrodu* 
Petersburga, ’.7roc*awia, Berlina, Opaw y, 
Pragi, Karlsbadu.

1C*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 da Wiednia, 
10*55 wieozór, p. osoh. Nr. j.9 do Lwowa, 

Pcłąiizjnia: io A i e J i . z * . z ł a ,  Dynowa, 
•Jhyrowa, Samoora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianea, Sambora, Stujaaowa. 

11.65 w nocy, p. useb. Nr, 17, do No rego 
Sącza. Poiąozenia: do Ośw ęimnia, i; wca, 
Zwardonia, Zakopanego, Oriowa, Ctróż. 
Now»ro augói , baubora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, otanisłairowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czemlowiee 
Potąc»*nia: od Bukar^s*tu, Ja u , h  u
Dtlaiyna. Hnsiatyna, Jaworowa, Śtojano- 
z.a, Stryju, Sambor*, Chyrowa.

3*07 p p« v  Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z KariSDadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina nrz“z Trzebinię

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwoloczysk. 
Połączenia: z Oj 5 ,s j , Kijowa, Orzpmałowa, 
Zbaraża, CzortKowa, Husiatyna, Polator, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sosala Tasls, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osjb. Nr. 20, ze Lwov*'i. Połą- 
i zen<a: od Siojanowa, Podhajeo, Cnyro-^a, 
ifoinhora, Stryja, Orłowa, Krynijy (od 1 V 

o 30 IX.), Nowego Sącza.
6- 1 rauo, p. pot/*. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. enb. Nr. 48 z Nowego Zagó' 

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Cr 
łowa, Sak pan. jo ,

6-00 rano, y. posp. Nr 3 z W.edLla. Połą 
nia: z iSeninr 1 W-ooławia przez Bogamin.

6*33 ano, p. pf ip. Nr. 2 z ickan. t ołąoze- 
n*a: * Konstantynopola pr_ez Konstancję, 
Bukoi-esztu, l&air~zczy' Delatyna, Podha- 
leo, Nowego Zagorza, Chyrowa.
!0 rano, p . o b o j . Nr. 15 z  Oświęcimia

7-30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-36 „ i, ,, Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*F5 r^no, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórr.p-T>,« mów. PoląOiwnii: z Żywot, 
tuchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyi- 
kowise.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do
wł.) z Tarnuwa. Fołąc*«nio: z No\.*„go 

S iczą, Jasła. Stróż
8*40 rano, p. p<-._p. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX. wł.) z Kansbadu Połączbbin z Pra
gi, Ołomuńca.

8 14 rai o, p. osob. Nr. 1S z Podwołoozj.k. Po- 
łąosenii z Kijowa, Odess/ ,  Gzymałowa, W a­
nia PnJtero,Muslai.y i r, Czortkowa,Zbaraża. 
Brodów, Iokam StLuisławewa, K»wy ruskiej', 
i-odhajec, Sianek, Cnyrow u Nowego »ąć*a 

9d)5 ra-o,- p^otob. Nr. l i  z Granicy. Poła-

T k .
n eu ia  i * 0»omuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War 
Skawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 46 a z Wieliczki.
11 55 runu, p. osob. fJr* 39 z Wiednia.
i i  58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

1 Meglly
lilO p. poł-, p. osob. Nr. 114 (*>d l  Vi. do 

30 IX co nic W ilę, ozwarl.J i święta) 
z Tamowa. Potączenia; z Nowego Sącza,
b*u2uciua.

1*24 p. po i, p. otob Nr. i4 ze Lwowa. Połą- 
ezenn z Jambora, Stryja, Cl.yru"fa, So­
kala, LynunS, Jasła, Rozwadowa, N-dbrze' 
zia, (Kryaioy od 1 V. do 30 IX, wł.) No­
wego Sączr, Stróż, J  la. i ;oznchlo.

2*04 p. poŁ, p, oseb. Nr. 44 z No—ogo Są 
cza. Poleczenia z Krynicy (od 1 V. do 30

zenl * s W ar 8 za'
9*35 rano, p osob. Ni. 13  .  Wiednia. Połą 

cienia: z

414 z Wieliczki
26 z Oświęcimie 

Wadowio przez

27 r Brzecłswy

T ,), Zakopanego, Zwardonia, Zywu* 
Wadowic i BSeUKa pi az Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p po**;!, ze Lwowa. Połą- 
cztoiia: ;d J  rorowa, Rawy ruskie), Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja- 

2-45 po poł. p. posp. Ńr. 5 z Wiednia. Po­
łączeni?: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca [§  
Opawy.

1*35 po poł. p. obob. Nr 
4 45 p. poł., p. osob. Nr.

Skawiny. Połączenia z 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob. Nr.
(Lnndenburga).

IF50 pc pei. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tamowa. Połączenia (z urłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX ) No wego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczuci- - 

644 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
j*&5 wieczór- p. osob. Nr. 16 z PodwołnCzysk 

Półleżenia: z Kijowa, Odessy, Brodóu Ja ­
worowa. Ickan, Rawy russitó, Stryja, Sam­
bora, Chyruwa, Nowego Sącza, Stróż, Ja ­
sła, Szczucina.

6*53 wiecz., p, osub. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Za&órza piśez Saolia. Po­
łączenia: t  Lawocznego, Borysławia, Tnsta 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadow-c 
przez Kalwaryę.

71J  wieczór, p. o«ob. Nr. 6216 i  Kocmyrzów a.
7-23 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V. do 

30 IX.) z Podwołuczysk. Pełąe*enia z Ki­
jowa, Odesy, Hnsiatyna, Kopyezynieo, 
Urodów, Stanisław 1  ra, Stryja, Łambora, 
Jr"ła.

8*10 p. posp. Nr. J z Wiednia, dołączenia; 
s Karlsbi da. Pragi, O łem uńc, Opawy, 
Cieszyna. Berlina, Wrocławia, Bielska.

6*23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od Ib VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki, 

sob. Nr. 4" B

Wyborowych"
C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19  I P Ó Ł  K O R

H u d ł i y l h  k s i ą t & k  m e  d r u k u j e m y .  
K a ż d e  k s i ą ż k a  J e i t  z a j m u j ą c a ,

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ*.

P a m ię t n ik  bufcf\i n  uzupełniający słynne Paffli(ł\iPt{ OfbuKIiia
CżtASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK l.b.ODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej ' awIty-Gawrońsidbgo 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. JOZEfATA ŻySKARA 
Zjawhka medjumlczPA profesora dr. f Ochorewteza/
JAK SIĘ D O C H O D ZI D O  W IELKICH FO R T U N  M y m *

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Zmljew.kiej

I wiele innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
Iini i i r , * m — : CZOnych Z literatur ob cych ,

ŻYW OT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

________i .........  L „jroczni prenumeratorzy uibiioukl
r  te Z P ln ln S  Br8lFltU*il Dziel Wyburowych otrzymają tę kfiiąjutę 
|ako pmmi " i bezpł na wytwornym paplerzoz ilnstrao. w oidc bnej opr.wta
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3*15.

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.

ReUakter Zdzisia w D ębick i.-------------Wyfla' ca Kazimiera uad*>mska.
Warszawa, Nowo Sienna 2, tel. 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPL-iTNlE.

8 50 wiecz.. p. usob. m .
IX. w niedzielę i święta) u l  Trzebini

(od I V  do 30
'i
Oświęcimia.

Sambor- 
Rozwodowa, Or 

♦owego Jącza, Oorlic

9*10 wieot. p. osob.
Połączenia z Sierszy Rodnej 

9*2-' wieczór, p, pusp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia:ud Kijowa, Odessy, Grsyntałuj 
.ra, Hublatyua, v zoritowa. Kupyczy, 
“ ' e®> Brodów, Iokaa Rawy rnskiea 
Podhajce Sian.-Ł, Śtryja,
Sokala, Tynorra, jągi "  
łowa, Krynicy, Ńow >t 
Stróż, Szczucina.

9*45 wieczór- p. osob. Nr. lfl z Wiednia.
Po! iczenia: * * r lS*> Ołomuńca, Opawy,

10*24 wieczór. P< osob. Nr. ^  - Rzeszawa. 
P^ą«seuia: od Rozwadowa, Orło wa 
Krymu, Nowep® Sącza, S-rói, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczkil 

1105 Wieczór, p. o..oa. Nr 4b z Nowego Są­
cza przez Suche. P3’ąci30nia: on Orłowa, 
Zakopanego, Zwardon!a> Żywca, Bielsku 
i Wadowic j  rz' % jtalworyę. S

41*33 w u cy, , posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia; z Karlsbadu, I ragi, Op awy 
Wrecłr-ria i berllsa przoz Traż biaię, Mo 
uh wy, Peteisnurg.i,, Warszawy.

Rządowa uprawmonfi

FjnbrYka wód miner, sztuci. i spec. leczniczych
por* firmą

R. Rzjff fe i Chnmrskl
® Jc, im ., f i n t i d y  I. 4.

wyrabi» pod koatrulą koirisyi Przemysłu wej Tow. Lekarskiego krak. polecone I
pr suł toż Towarzystwo

W o d y  s  i e r a l o e  u l i c z n e
odpowiadr i ŁBe składem ohumirznym wodom:

Bilińskiej, Sibsshablerskiej, Selterskiej, Vlohy, Hemburg .KlsmirSWi,
tuóiiej speoyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, śefawietą. kwaśną ora* | 
Inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw o rsk k  jo .  Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. — Otjn*iiki na Żądanie darmo.

X Jim
mam
mm*

L  & G, KADEN X S A X Ó W ,
el. DuM|ew&kteg<ł I.

:6w,
■I. Pw w jtw gkleG i l  >

TOW ARZYSTW O AKCYJNE W KRAKOWIE
I t u r a i M  z is łfp t łw i wszystkich zJadRsezonych fabryk eor«micvnvc> w flasłryl poleci:

RURY KAtełONKOWE w ew nątrz i zew nątn . gla*upow«nń, 
w raz z vrr* stkleml eięści-mi 'a^onowumi, potraebrem i 
do tanallzacyi rr uczTgólriości: spud;. "iui.ty I stu- 
d Jeft- i LnnałcWe. ~  POŚADZitl KAMIONKOWE i flizy 
faisLSOwe u», ściany, p|£CE K \FL0WE iaseniow i, I 
r »**dkie w naJrosnsuitBiych p „jorach, WAPNO SKALISTE 
* właanfC* wapienników w Raąscs koło Krakowa, 

I Olinnej N-waryi fcolo Lwowa.

ŁIPS MURARSKI t  irta.mej fabryki, w 0 InueJ Kawarył 
ZArRAWĘ FASADOWA .Terrabowi* zw la^jfakryh w  
Krteazowleam CeMEWY FSRTLAKWKI, wipnc hy-
d*Ttplierne nmrnpskii i fasadowe, (XPe Mt* łwą,
teF g-auwy, kurbolfneum, daohóWwi I n v  cfl fa wy' ■.
betoaonre, FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej 

fabryki farb w Krzeazowicack

     »
W--lBteKasi f&GM ksMsndrtewst wicMaliii 4O m  »•*§««** W fJ w #  M rbw M p*^? włrSowi Ąp tituwP*- w YsN*)c*Ŷ e ni. Am. Tęmmt* L. tp, «T-a««w J,|,OAni<rkl|W|


